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Zagrjniczno e 80 proe. drożej.

Po tirgodnio.
Miejscowy organ sanacji dochodzi 

po tygodniu do przekonania, że „niepo­
trzebnie" chlubił się. sukcesami zorga­
nizowanej przez siebie akcji wywia­
dowczej przeciw Obozowi Wielkiej 
Polski. I. to tem więcej, że okazało się, 
jako „p. Gałązka, zamiast zniszczyć 
wroga, redakcję „Dziennika Lwowskie­
go" wolał założyć własną na szapiro- 
graflff*. ■

Tak, uspokojona, co do własnego bez 
pieczeństwa redakcja sanacyjnego or­
ganu zrozumiała po tygodniu ,że to, co 
zrobiła, jest nie tylko głupstwem, ale i 
świństwem, ponieważ — ma już obe­
cnie wyczucie — że „bądź co bądź nie 
zawsze chodzi tylko o czysto finan­
sowe 'świństwa". W  rezultacie usiłuje 
wypyzeć się .tego, oo zrobiła — oświad 
czając, że chwaliła się tem, czego nie 
robiła.

A więc — nie organizowała akcji wy 
wiadowczej, nie wykryła w „Słowie 
Polskiem" miejsca dtruku ulotki, auto­
rów zaś w „Obozie Wielkiej Polski"1. 
Wszystko to były czcze przechwałki 

miiitis gioricisf.
Głupstwo skipstwem - r  ale pożo- 

staje świństwci — i tu niestety nie wi­
dać w sanacyjnej redakcji wystarcza­
jącej skruchy ani gotowości poprawy. 
Organ sanacyjny zatrudniający' swych 
strzelców i młodocianych adeptów w 
śliskich wywiadowczych przedsię­
wzięciach, uczący ich „przesady w1 
słowach “ partyjnej nienawiści, walki 
■zatrutą bronią oszczerstw i najpotwor 
niejszych insyn.uacyj, nie rozumie 
wciąż jeszcze, jak .bardzo tego rodza­
ju praktyka deprawuje duszę młodzie­
ży, i • swych własnych młodych zwio- 
lenników kształci „zamiast na przy­
szłych obywateli, żołnierzy czy rząd­
ców państwa" na zwykłych „komso­
molców". '

I dlatego nie dziwi już nas, że w o- 
statecznej konkluzji publicznie uczy­
nionego rachunku sumienia i popełnio­
nego głupstwa udziela sobie „Dziennik 
Lwowski" rozgrzeszenia — co do głu­
poty, odwołując się na chińską aż sen­
tencję „parasol noś także przy pogo­
dzie", a co do.świństwa, na „rycerską 
zasadą, „że rycerskim wolno być tyl­
ko z rycerzami, bo w  walce z cuchną­
cym plugawym karłem apinji“ łacno 
zbroją zawalać się może".

Przykro nam jest bardzo, że tu mu­
simy organowi sanacyjnemu zwrócić 
uwagę, 'by , czystości swej libro® 
strzegł przedewszystkiem przed włas­
nej niechlujstwem i swojem własnem 
głupstwem — bo to są plamy, z któ­
rych walka Z’ n a j!sz la ch e tri? e jśzym 
przeciwnikiem nie oczyszcza.

PROJEKT ZAŁOŻENIA BANKU 
EKSPORTOWEGO.

ćT-Upfo.nern odi naawsgą kor espon lenta.)
Warszawa^ 8 października. (G-Y —

„ABG“ podaje, że pośród sfer gospo­
darczych rozważana jest sprawa powo 
lantaudo życia specjalnego' Banku eks­
portowego i  kapitałem zakładowym 

przynajmniej 100 miljouów zł. Bank 
eksportowy ma zająć się specjalnie 
eksportem ńa bliski i  daleki Wschód,

O S T R Z E G A  S i ą  
przed  p rzyjm ow an iem  posat? w  Banku dyskon tow ym  W arszaw ­
skim, gd y ż  z  pow odu strejku posady ta ob ję te  są b o j k o t y  m.
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) katastrof kablowych w eeług n ijaU siych  stawek.

S T  k l S S S t S S S S S  wrtEKala SzwalMnia aeasekurana
gwarantują pewność i solidność ubezpieczenia. ~ wszelkich informacji udziela się 
na każde żądanie pisemnie, telefonicznie lub ustnie, Poszukiwani Pp. flsspra- 
10272 zaniancl na dogodnych warunkach.
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1  olrcfii |Iii@ l sżkófó
Polacy z Smeryks spigszg z pomocą.

UCHWAŁY WIECU W  • RÓWNEM, _  MACIERZ-, ROLSKA NA WOŁYNIU 
ZAKŁADA Z WŁASNYCH FUNDUSZÓW SZKOŁY POLSKIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8 października, (zo). Ma­
my do zanotowania kilka faktów świad 
czącyeh o akcji polskiego społeczeń­
stwa w obronie polskiej szkoły, w o- 
brónie kształcenia dzieci polskich w 
polskiej mowie ! polskiej ssjKblei

Komitet rodzicielski w Równam ro­
zesłał do wszystkich posłów i senato­
rów' uchwały znanego wiecu w Rów­
nem. Przypominamy, że uchwały te 
zapowiadają, iż społeczeństwo nie ustą 
pi w obranie polskiej szkoły i nawo­
łują cały ogół do współdziałania.

Dowiadujemy się, że Macierz Pol­
ska na Wołyniu mu siała powziąć decy­
zję założenia nowych trzech szkół poi 
skich w  miejscowościach, któro się nie 
mogły doczekać ze strony państwa

założenia szkół polskich. Oczywiście 
szkoły te powstały % funduszów spo­
łeczeństwa.

W  watce o obronę najistotniejszych 
podstaw narodowych spieszą nam o- 
becnie z pomocą Polacy amerykańscy. 
Zjednoczenie Stowarzyszeń oświa­
towych otrzymało z Ameryki pismo od 
Stowarzyszenia Weteranów wielkiej 
wojny, którego członków gościliśmy 
latem w Polsce. Obecnie komunikują z  
Ameryki, że Stowarzyszenie Wetera­
nów postanowiło w  f orania stałych 
wkładek członkowskich zasilać akcję 
Towarzystwa Szkoły Łanowej w wo­
jewództwach Wschodniej Małopolski 
w sprawie zakładania i utrzymywania 
polskich szkól na Kresach

Ziłoka w rstaaniadi o potyczki.
Oświadczenie wicepr. Bartla.

Warszawa, S .października. (PAT), 
Pan wiceprezes Rady Ministrów prof. 
Kazimierz Bar cel oświadczy! w dniu 
dzisiejszym przedstawicielom prasy co 
następuje:

„Nad ranem otrzymał rząd zawia­
domienie banOderów z N. Jorku, że 
wzięli orni pod uwagę ostateczne kontr­

propozycje rządu polskiego. Dla prze- 
prowadzeniia odpowiedniego obliczenia 
proszą o dwa dni zwłoki. Rząd zgo- 
daił się na udzieiteme żądanej zwtoki 
wobec czego przed wtorkiem nie na­
leży oczekiwać zakończenia roko- 
wań",

— 0=8

Wybory do M i  miilskiej m
1' (Telefonem od uaszego korespondenta.)

Warszawa, 8 października. (G.) Ju- j Biskup Tymieniecki wydał dziś ode- 
tro, to jest w niedzielę odbędą się wy- zwę do katolików, wzywającą do speł- 
bory do rady miejskiej w Łodzi. Ogó- ? nieiiia obowiązku, głosowania i nie pod 

, leni zgłoszono 24 Ust. Polskich list jest i dawania się hałaśliwej agitacji.
J 10 z 483 kandydatami. • •• Warszawa, 8 paździęKililca. fed). Z

precyzyjny zegarek
10314 S t ó a t o w s j  m a r k i  *
e’n nabycia w magazy-
ńsch zegarmistrzowskich S jubiierskjich

Lodzi 'donoszą,' że w związku z wybo­
rami do rady miejskiej całą Łódź c- 
garnęla niebywała gorączka przedwy­
borcza. Odbywają się licaię burzliwe 
wiece.

Zaciekłą agitację prowadzą zwłasz­
cza stronnictwa żydowskie. Jedno t 
nich rozesłało pocztą do wszystkich 
bez wyjątku wyborców żydowskich' 
kartki wyborcze w ilości przeszło lOfi 
tys. D-o ruzesiania tych .liadiPiiogramo. 
wydi przesyłek musiała zmobilizować 
kilfeadżwsiąt specjalnych lisfonćsjiów.

HANDLOWA f l o t a  p o w ię k s z a
SIĘ.

'(Telefonem, od na^^-pf knfespondentśó
Y/ąrszawa, 8 października. (G.). W  

czasie pobytu min. Kwiatkowskiego w 
Katowicach wojewtodztwo śląskie zło­
żyło oświadczenie, że przystąpi na­
tychmiast do zakupienia własnym fco* 
sztem okrętów handiowych, które p m  
każe do dyspozycji ministerstwa prze­
mysłu.

Jak słychać województwo łó<łsckle 
również zamierza powiększyć państwo 
wą flotę handlową przez kupno włas-1 ‘ 
nym sumptem jednego łOtKu tonowego 
okrętu.

„CZAS" PRZEGRAŁ PROCES 
Z BOYEM.

Kraków, 8-go października. (AW.) 
Dziś przed tutejszym sądem okręgo­
wym karnym odbyła się rozprawa % 
oskarżenia dziennika „Czas" przez zna 
lego literata Boya Żeleńskiego o po­
gwałceniu prawa autorskiego przez ss 
m o wolne przekształcenie artykułu Bo­
ya z cyŁtu fejletonów paryskich.

Z ramienia Boya oskarżenie wnosił 
adwokat Beylich, oskarżonego redak­
tora odpowiedzialnego „Czasu** dr. Bc 
aupre broni!! adwokat dr. Bogdanik. 
Sąd skazał, redaktora „Czasu" na 201' 
zł. grzywny i 500 zł. „pokutnego" oraz 
na ogłoszenie tego wyroku w  „Cza­
sie".

Wyrok ma znaczenie zaśadnfcze, 
gdyż pora? pierwszy miała tu zasto­
sowanie nowa ustawa o prawie auitor- 
skiem.

PREZ. MASSARYK ZACHOROWAŁ-

(Telefonem od naszego koresbondentz,]

Warszawa. S-go października, (zo). 
Prasa czeska donosi, że Prezydent 
Massaryk zachorował. Woliec pode­
szłego wieku Prezydenta, który liczy 
obecnie 77 łat, stan jego adrowia wsbu 
dza poważne obawy, *'

*
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ogłttsMnis i.F Fr:;'jjłq 

nle&felę.

.Wyfeóir na|ceJnie|sr/Eh dzieł, 
k tó re  księgarnia

mrmim w m m
w s m is Łr w o w ie

'udziela na spłaty 6-clo mte- 
sięcztio v-3d;e dowolnego 

wyfciru,
Ceny orynl nalsie, l&laiogowe, bez doli­

czenia odseteit za spłaty ratalna:
r\J "W......

9?

CC
Dz3S n ie d zie la  &  X . b . r. SHEMERA

A n o t Cl. i A r ia n c .
ł£r • Notturno

Irosz.zJ.Dpr.ZI. 
a-̂ - Ir—
fi-50
7—

6'—
6*50
6-50
3‘—

*•:».: j»'-r •' ■*. • • ę
d * A n n iiz le i  Notturno . .. .  . .  .  .  .

„  P łorn ierijf m iło ś c i.  .  .  .
V  T r iu m f śm ierci . . .  .  .

0 a . ' * e o »  H . i  Szał m iłośc i . . . . .  
© a im ^ rcs  M arkus l-omfMcloUł-. .  .  .

„  - M ary Vetnera.cz. U..- . . . .
„  T raged ia  Haós.burgiSw cz. U. 

Bc.Uaueir: M iasto  ucz Żydów  . . .

eiRUOTEsftiawrtw scbls:
t  1 . R n iin n t fł Cdlas fircugnoii ■■,. ,■ 7—  
t. 2; T a g o r d :  Opó.wladunia . . . .  .6-20 
i. 3 , Ma stai-IInKS Zyc ie  pszczó ł , . 6—  
t  i .  feJKir.isnm Syn now i' Soibaltken ' 4-40
t. .-5. “.i.Fifto Księga dżungli . . . .  "
t. 6. Z a g n ra s  Rozbicie . . . . . . .
■t. 7. L ó 2 i ’ IO tf! Tętn iące serce .  . 
t. 8, F r a n ie :  Poglą .ly X , Coignnrda 
t. u. T n r ,o ,n : Saunana — Szept duszy 
t, JO. S o i ł ia ia r  t im ago  
t, I ) .  PwntłsppIBnns Ąjalieł dum. uciaislta 
t. 12. H am su n  > B ło g o s ła w ic ie .  z iem i 
t, J3. t4 s# la r lin U : autJliyouiaa kwiatów

9-
*;-5'.‘
6-50
8*50
8*50
9 -- -

1Q*~ 
y-2o, 
9’—• T4n 
9—  
g*jp 
g . _  
7-50 
9-

6'
6*—
6—
4-50 
6—T— K--
5—  9* 
9’— 12— 
4- V-

7-40 8* d- 
9-20 
8*40

t. ił,; G ia U e-n -g : P ie lg izym  Kam anita 4'40 
t. 15, K lprS iig; Druga księga dżungli i: 
t. 16. Yt*£QF3: W spom n ien ia—.B łysk i 6-30 
t . 17, M a B ts r iin k : W ielka ta jem n ica . 5-43
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t. 29. m o i i S I I ;  U iista Berling . . . .
t. 3U, H d ym a n t: Pęknięty dzwon . .*■

■i< S i, H a t r t t n ia n t G ł u p ie c . s . . . .
t. 32. W a e is r iln if :  GóSć n ieznany . . 
r. .33; S p lt la ls r :  Konrad pm  ucauik . 
t. 34. f1a iiJ® riirk : Mądrość i p rm a «M d s  
L  33. tfem su«T: hon iety  u studni 
t. 30, S e n H c m d : Ź le  kochana . . .  4*50 7 50 
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t. 33, i o p  a rS S Ił: M aja L iza  . . . . .  5-40 8*40
t. 39. ffs c ltsn : W ie lcy  M yślic ie le  t. I. 8*— , 11 —  
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Wspaniały pełen humoru i dowcipu komedjo-uramat w 10 aktach z życia emigrantów
żydowskich w* Ameryce p. t.

(ftseafec r a l i y c i u s *  Rlsirjslay)
W głó.rnych rolach uroczo Patsy Ruth Nflller, Werra Jordanii Georga Jess«1« 

P o n a d t o  d o b o r o w e  u zu p a S n ia m io ,

Zjazd ministrów w
temaiam obrad sprana

CTeleionem od naszego korespondenta.)

zu.
Sowietów.

W am a^a, 8 października. (O.). Jak 
donosy^ z Paryża wizyta min. Zaleskie 
go w  Paryżu wywołała wyjątkowe za 
interesowaniu w  irancuskich kołach pa 
litycznych. Korespondent „Kuriera War 
szawskiegr“  podaje, że przyczyn zain­
teresowania należy szukać w niezwy­
kle ważnym obrocie, jaki przybiera te­
raz stosunek Francji I wogóle Zachodu 
dó Rosji sowieckiej.

Sprawa Sowietów nie tylko znowu 
Wś'p!ynęfa na porządek dzienny, lecz

zajmuje obecnie punki centralny w cą 
łej pclityce traneuskiej. Można przypu ; 
szczać, że ministra Zaleskiego zapro­
szono do Parska w  momencie pobytu 
Chamberlaina, aby wspólnie z Brlan- 
dejn oświetlić koniunkturę rokowali 
polsko-sowieckich w  sprawie paktu nie 
asrcsjl. Chamberlain miał rozmowę z 
Brlandem, ale pozostaje jeszcze do po­
niedziałku, aby konferencja Zaleski, 
Briand Cbamberlaia taogia odbyć sfe 
w niedziele.

Konferencja Brianda z Chamberlainem.
Paryż, S paźdzfernfa. (PAT). Cham­

berlain złożył wizyty Biriatułowi W  
czasie długiej i serdecznej rozmowy 
ministrowie omówili przedewszyst- 
kiem sprawę stosuwków z Rosja.

Chamberlain wyjaśnił dstołne zna- 
c zenie deklaracji, którą przedstawił 
?ye,nera łowi Primo de Riverze. zazna- 
czająoi, żc Anglia byłaby szczęśliwa z 
osiągnięcia porozumienia. pomiędzy

Francją a Hiszpanią w sprawie Tan- 
geru, nie weźmie jedniak udziału w ro­
kowaniach a ograniczy się do podpi­
sania tego porozumiania, Chamberlain 
podkreślił, żt dla Anglii nie ma innego 
sposobu, jak przyłączenie się do poro- 
zniiindenia,

Bria-id z© swej Strony przedstawił 
stan rokowań prowadzonych z Rosją 
w sprawie odwołania Rakowskiego,
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sży  u,*rzał Ją . ..
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tV « ,  ' M h M t M  ; Z yc ie  term jiSw  
,t. 50. L o i lą n U : Jan K rzyszto f t, IV. 
>t.'51, r a g o ,  a -  on  ni i św iat . . . .

' K om plet 51 to m ó w . . ,  ,  , . 
O e c o b r ą K ft fa z ę  Se(im an u f, I '  .  .

,; Ijatńa w  wagtińie aypial, II. 
Purpurowa gon do la  cz. 111. 

B r M b i i r g : C iu rp lkn s bywalcu kaw ..
„ .  Ublicz.e w ojny .  . . . .  •
,, Trust: O. fc. .  . . . . . .
,, fó  fafelc . . .  . ,  .  * ■* *
„  W aler dzw onkow y i by, .

A tlan tis . . . . . . . .
., :. i-.acerz z Soany . . . .  

U i > :  Sztuka życ ia  (S avo ir  v iv r e ) . . 
R i r g i l M t M i  Ć litopczyca •Uaręonnb 7

7*—  10',—  
. 10'—  13'—  
.  10’— • 13*—  
.  4-80 7*80 
. 8'du 11'40 
. 1 0 -  14'—  
. ,  10'—  13'— . 
. 7*—  W —  
. 10*—  13—  
. 7—  10—
, 347'30 500-30 

6—
7—
6—
4-50 
6*—
4-80
6-70 
4-50
7—
6—

9*50
8‘dO

10—
10—

Towarzysz -  Corapajiun .  8—  l i —
'■■■■■ SHota jiolwienio - Couplo.  u*— ' 11—

„ . D z iew czę ta . . . . . .  6- - -  . .
• • . Ul i cżnl ca 2 ted iy  10—  

Q s tW łM : Krzyk tfeikicli gęsi . . . .  9,-—  11-50
p e r ą t z : .M ark iz .tlc  Bolibar . . . . .  T - p  .95U
k i i M m i a ;  T ry lo g ia  e  tom ów  . .  23-— 43*—

„  K rzyżący 2 to m y . i  . -5-flO I0JS&

^ikARBHICA HkAGYKdW RdLSKICHa
łśiC K idsw io if:.: Dzteru 4 to in y  . . 25—  
E łn w ash  1 J .i D zieła  6  tortió r . . . . .  50-—  
to a a lfia it i  S . : . Dz ie ła  4. tom y . . . 25—

V * u w l: M iłość uó paryśltu . . . . . .  8-—
w a s z c rr .ta i ji : : Kasper H auser, . . .  8*50 11—  

Człowiek złudzeń . .  6-atl 9—  
„ u sta  nigdy riie całowane 4—  

S w a l g : 21 fiódzin z 2ycia.’ kobiety .  .  7—  9*50

CM4 V fi t iiy l i 2-M O łł ATO W A
t iiliwersplna k sl^ iąa kucharska 18—

P r z y  z a m ó w ie n ia c h  i ia le ż y  W y c ią ć  n l -  
iiie j^zfj o g ło s z e n ie , z a k re ś lić  żu d a n e  k s iążk i 
i łt-ypsłn ić  .p o n iższy  k u p on . K o sz ta  p rz e ­
sy łk i p o n o s i z a m a w ia ją c # .  P ie r w s z a  rata  
z a  p o b ra n ie m , m o żn a  też  p rz e k a z a ć  r ó w n o ­
c ze śn ie  z  z a m ó w ie n ie m  n a  k o n to  c z e k o w e  
P K O  142.760. S z e c z g ó io w e  k a ta lo g i d a rm o .

S ł. p .

lin ię  1 n o tw iik a :  .

Zuirlid:-  .

Jok ta ćn y  adres:  .....

10264

i 8 Wl
Piłsudski.

(Telefonem ód naszego korespondentad

Warszawa, 8 października. (Q.). 0- 
ficjainie komunikują, że dziś Wyjeżdża 
do Wilna prezes. Rady ministrów p. 
marszałek Piłsudski, któremu towarzy 
szyć będą minister reform rolnych p. 
Staniewicz, rriinister oświaty Dobrucki, 
oraz. pełniący obowiązki ministra spraw 
zagranicznych p. Roman Knolł.

¥/ Wilnie znajduje się już minister 
spraw wewnętrznych Składkowskt po

odbyciu inspekcji w województwie 
bfałostóćkiem.

Warrzawa, 8 października. (AW). 
W  kołach urzędowych infortuuje się 
Ajencja Wschodnia, iż marszałkowi. 
Piłsudskiemu towarzyszyć będą w po-' 
dróży do Wilna szef gabinetu pułlc. 
Beck, mjr. Prystur, mir. Wenda i por, 
Zaćwilichowski.

= 0 5 =

%mw.m tvtuł w dzieiiniku sanacji.
Wilno, 8 października. (AW.) „Sło­

wo" (w/ileńskie) w wydaniu nadzwy- 
czajneui pod sensacyjnym tytułem: 

„V/ oczekiwaniu ważnych rozstrzy­
gnięć" podaje następującą wiadomość; 
Jutro w niedzielę w 9-tą rocznicę o- 
swobodzeniu Wilna przybywa cb Wil­
na, marsz. Piłsudski w  towarzystwie 
i,n|niistlrów) Meysztowicza, Niezabyto- 
wskiego, Kwiatkowskiego, Czechowi­
cza i  Miedzińskiego.

Wlilno przygotowuje uroczyste po­
witanie na dworcu przybywającemu 
szefowi rządu. W  dniu 8 bm. marsz.

Piłsudski weźmie udział w  uroczysto­
ściach związanych z rocznicą 9 paź­
dziernika. Wieczóretn odbędzie się tu 
raut wydany przez miasto na cześć 
premjera.

W  niedzielę przybywa również do 
Wilna gen, Lucjan Żeligowski.

Wiluo. 8 października. (AW). Wczo­
raj nastąpiło tu skonsolidowaniu sze­
regu organizacyj fc. wojskowych m. i. 
Zw. Haiilerczyków, ■ Zw. Legionistów, 
Zw, Dowborczyków i Zw. Oficierów 
rezerwy.

liiawsko^olskiego,
Kowno, 8 paździieirniika. (AW), Wła­

dze litewski o w  dalszym ciągu stosują; 
represje do ludności polskiiiej. Na tere- 
nfe pograniiicztiym aresztowano .cały 
szereg wybitniejszych działaczy pol­
skich. Rząd kowieński nosi się z za­
miarem przesiedlenia rodzin polskich 
z nad granicy do powiatów północ­
nych w Kowieńszczyżiniie. ^  Se /■.

Wilno, 8 października. (AW). W  cią­
gu dnia onegdajszego i wczorajszego 
na pograniczu liltewskiem w  wielu 
miejscowościach doszło do scen cha­
rakteryzujących'nastroje wśród szau- 
lisów i rozagitowanych żóitiierzy li­
tewskich. Oto szaulisi doPiwdailt do 
samych wfach granicznych i odgraża­
li się żołnierzom KOP-a, że za parę 
dci hf.d^.we W 'We. W  godetocK

czonnycb i nocnych z kilkanastu miej­
scowości litewskich. odzywały się 
strzały w  kierunku straży KOP-a.

Kowno, 8 października. (AW). Na 
pograniczu połskiem mą Litwie rozrzu­
cono Zostały ulotki p. t :  „Do czynu" 
podpisane przez stowarzyszenia spo­
łeczno - wojskowe jak: Związek szau- 
lisów, Związek { oswobodzenia Wina, 
Związek obrońców repubttł. Stow-, 
gorliwych patrju:ów liiewskiicb oraz 
Związek kobiet litewskich.

UMka ta podburza dc waiiki z  Pol­
ską, Mówi się w. niej o konieczności! 
odebrania „odwiecznej stolicy Iife/y .  
Wilna". Liotka wydrukowana została 
w drukarm oiickduugo dziennika „Lie- 
tuva“. y  ■ ,

W razie przeziębiania, kataru, zapale­
nia gardzieli, przy oólach nerwowych ł a ­
maniu w kościach, należy dbać o codzien­
ne regularne wypróżnienie i w tvm celu 
używać pół szklanki naturalnej wouy gorz­
kiej „Franciszka-Józefa1*. Opinje klinik uni­
wersyteckich stwierdzają skuteczne i przy­
jemne działanie wody Franciszka-JćiMis.

69011

Odparcie insynuacji.
Lwów, 9 października.

Tutejszy organ sanacyjny podał, 
wczoraj wiadomość, jakoby prof. St, 
Grabski odbył 28 września br. w pry* 
watnem swem mieszikanlu konferencję 
z prezesem partii sionistyczncj drem 
Leonem Reichom w  sprawie,., przy­
szłych wyborów. Z powodu tej plotki 
zwróciliśmy sSę dę prof. Śt. Grabskie­
go z prośbą o wyjaśnienie. W  odjio- 
wiedzi na to prof. Grabski oświadczy*: 
nam, co następuje:

„Nlię należąc od maja przeszłego ro­
ku ani do Zarządu, ani do Rady Na­
czelnej ŻLN-, niie mam najmniejszego 
prawa prowadzić z kimkolwiek jakich 
koiwlek rokowań i rozmów politycz­
nych imieniem ZLN., toteż z nikim ta­
kich rozmów od maja przeszłego roku 
twe prowadziłem. Go się tyczy posła 
Reicha, nil© prowadziłem % niru żadnej 
rozmowy politycznej, odkąd przesta­
łem być miniistrem. Pos. Reich, nigdy 
w życiu u mmie we Lwowie w  domu 
nie był, Cala ta wiadomość od począt­
ku do końca jest nieprawdziwa", ■

Jak widać z powyższego, senzacyj- 
na a złośliwa wiadomość „Dziennika 
Lwowskiego" jest całkowicie wyssana 
z  palca. Czyż trzeba chwytać sie aż 
takich manewrów dla odwrócenia »-  
wagi społeczeństwa polskiego od kon­
szachtów, które sanacja prowadzi wie 
czute z sjonistaini i undowcami?

ttAi ri.n ii i'— i ■ n w ^ tw ia  1 101 — nw  _ .

Skład  ,wszelkich ap ara tów  kościelnych, o b ra ­
z ó w '!  Sowo.ólanaifi w e  Lwowie, * Kopernika 8, 
Telefon  N r  47-55 poleca w r  wielkim  w ybo ­
rze i po liajtilższycl*. ceitaęh książeczki do 
modlitwy, obrazki, medaliki, k rzyżyk i, reżać - 
oe, s-Hapierza, łal.onszki, kropieiniczki 1 f i -  
jii.T i metalowe, kieszonkowe (figu rk i szczę- 
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CZY  PRZYJDZIE DO PODWYŻKI 
CEN WĘGLA?

(Telefonem »U naszego korespondenta.)
Warszawa, 8 października, (zo). 

Dzisiejsza prasa uzarwona zamieszcza 
niewątpliwie inspirowaną ' wiadomość 
następującej treści:.

Komisja międzymims!erjalna, która ) 
ostatnio badała stan kopalń w  Zagłę- 
bia węglowego, orzekła, że stan, na­
szego przemysłu węglowego jest cięż- 
ki. Wrzesień, zwykle uajJeipśzy mie­
siąc, był w roku bieżącym najgor­
szym. Wyniki prac komisji międzymi- 
iilsterjalincij przedstawiono p . jniinistrowi 
przemysłu i handlu, który po rozpa- 
trzebim ich wysłucha postulatów prze. 
mysłowców, poczeir. postulaty te bę­
dą omawiane przez korniitet. ekonomi­
czny ministrów. Nastąpi to nie wcze­
śniej niż za 10 do 14 dni. Do tego cza« 
su oeny węgla nie ulegną zmianie.

POGODA W  pilEDZIELĘ, 
Warszawa 8 października. (TcLwU. 

Komunikat Instytutu Meteorologicznc- 
ko w Werczawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w  dniu 9 b. ro. Na 
ogó} dość. pogodnie przy zachmmzeniu 
unfarkowaaem. Z ram chłodno na 
wschodzie,, w  górach przymrozki; 
Miejscami mglisto lud opary. W ciągu 
dnia nieco cieplej, śłaibe wiatry miej- 
scowe.

ji- - I ';  NADt.SŁANE.
(Za tę rubrykę Retfakcfą nip odpowiada) 
U W A G A  i

TADEUSZ GÓRSKI
Prof. In*t., Przemysłowego i b. kier. firm 
w Londynie; Wiedniu, Paryżu, St Peter­
sburgu powrócił ( r y m u je  n?dal zatr.6- 
wlanla na P&gancką garderobą ińąską
i futra po cenach konkurencyjnych i na mie­
sięczne spłaty, Lwów, Leona'Sapiehy 1, 75.

BlÓJią
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p o d r ó ż  k u r a c y j n a  m in . ZALE­
SKIEGO,

(Telefonem od naszego bofespondenta.)
Warszawa. T-go października. (ze). 

Dnia 7 bm. Min. Zaleski wraz; z mał­
żonką wyjechał na. kurację do Nied'. 
Ministra odprowadzili na dworzec 
przedstawiciele korpusu dyplomatycz­
nego z P- ambasadorem Laroche na 
czele, zastępca min. spraw zagranicz­
nych p. Knoll, przedstawiciel kancela- 
rji cywilnej Prezydenta p Markowski, 
komisarz rządu p. Jaroszewicz i wyż- 
si urzędnicy Ministerstwa spraw za­
granicznych.

Paryż, października. (AMO. W  dniu 
dzisiejszym oczekiwane jest tu przy­
bycie min. Zaleskiego. Polski minister 
s p r a w  zagranicznych zetknie się tu s 
Briandem, ż którym nie widział się już 
od kilku miesięcy. Jest rzeczą bardzo 
prawdopodobną, że min. Zaleski wy­
korzysta swój pobyt: w. Paryżu dla 
narad z Chamberlainem przebywają­
cym obecnie w Paryżu.
DO ABSOLWENTÓW SZKOŁY NA­
UK POŁITECKN. W  WARSZAWIE 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 7-&o października. (G). 
Komitet organizacyjny drugiego Zjazdu 
absolwentów Szkoły Nauik Politechni­
cznych w  Warszawie donosi, że dnia 
30 października 1927 r. odbędzie się 
poświęcenie gmachu własnego te! szko 
iy przy ul. Wawelskiej.

Na dzień 29 i 30 bm. koło absolwen 
tów organizuje zjazd byłych uczniów 
Szkoły Nauk Politechn. i' tą drogą 
prosi ich o nadsyłanie Zgłoszeń uczest 
uietwa w  zjeździć, ua którym będzie 
rozważana między innymi sprawa na­
dania praw dla Szkoły.
NOWY I ‘YRF.KTOR ZAKŁADU KUL- 

PARKOW SKIEGO.
(Telefónem od' naszego korespondenta.)

Warszawa. 7 października, (zo). Dr. 
Józefa Bednarza, tymczasowego trie­
ro wnika zakładu umysłowo chorych 
w Kulparkowife, zamianowano definity­
wnie dyrektorem tego zakładu. 
MIĘDZYNARODOWY KONGRES MA-

_ SOŃSKI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 7 października, (zo). Z 
Genewy donoszą, że w dniach- 1 i 2. 
października odbył się w  Bazylei mię 
dzy narodowy kongres, zorganizowany 
przez „Powszechną Ligę Masonów*'. 
W  kongresie wzięło udział 17 wielkich 
łóż,’ reprezentujących 15 państw euro­
pejskich- Dyskusja dotyczyła zagadnień 
polityki międzynarodowej i spraw or­
ganizacyjnych.
UJEDNOSTAJNIENIE PRAWODAW 
S IW A  W DZIEDZINIE SZPITALNE 

ĆTWA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. ^ października, (zo). De­
partament służby zdrovyi.a opracował 
projekt rozporządzenia Prezydenta, u- 
jednostajniający prawodastwo w dzie­
dzinie szpitalnictwa.

Obowiązek zakładania i utrzymywa­
nia szpitali ogólnych,’ projektowany de 
kret nakłada na powiatowe związki sa 
morząviowc i miasta t. zw. wydzielone.

Wojewódzkie samorządy obowiązane 
będą do zakładania szpitali specjalnych 
np. szpitali dla obłąkanych, sanatoriów 
dii grnźlłcznycb -i-tp.

Nieściągalne koszta leczenia w szpi­
talach ogólnych pokrywać będą zwią­
zki samorządowe, natomiast koszta le­
czenia ubogich płacić będzie gmina, w 
której chory mieszkał dłużej, niż rok.

Posady dyrektorów i lekarzy w szpi 
talach obsadzane będą w  drodze kon­
kursów- .V;

— Przyjazd cyrku „Colosseum".
Wczoraj przybył do Lwowa, polski 
cyrk- sportowy „Colossewn*’, w  któ­
rym oprócz szeregu ciekawych nume­
rów cyrkowych, odbędzie się Wielki 
Międzynarodowy Turniej' walk zapa­
śniczych o mistrzostwo Polski, z udzia 
leni . wszechświatowej stawy zagranie?, 
nyeh mistrzów* Cyrk rozbija swe na­
mioty na placu Misjonarskim i rozpo­
cznie przedstawienia dziś w  sobotę 
dnia 8 :bm, r r : v '■■

W
[(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 7 października, (zo). Po­
mimo nieustępliwego stanowiska rządu 
polskiego, Amerykanie jednak usiłują 
doprowadzić do porozumienia. Około 
godz. 6-tej wieczorem przyszła depe­
sza Nowego Jorku, po której rnk- 
Cze&cwiicz odbył naradę z Ameryka­
nami. Następnie udał się do prezydium 
Rady Ministrów, gdzie odbył dłuższą 
rozmowę z wicepremierem Bartlem. 
Około godz. tl-tej ip. Bartel oświad­
czył zebranym dziennikarzom'.

— Nic innego panom nie mogę za­
komunikować, jak to, że przyszła de­
pesza z Nowego Jorki*. Konsorcjum 
amerykańskie naradza się dalej. Odpo 
wiedź spodziewana jest aibu w sobotę 
rano, albo w południe. Doniesiono mi,

Z

że niektóre koła szerzą pogłoski, iż 
rząd niechce zawrzeć umowy o pożycz­
kę z obawy, że Scjin nie będzie. jej ra 
tyfikowaL Nie zachodzi żadna potrze­
ba ratyfikacji. Rozporządzenie Prezy­
denta Rzplitej jest zupełnie wystarcza 
jące i Amerykanie się niera zadowa­
lają.

— Na pytanie, czy istnieją jaszcze 
jakie inne trudności co do zawarcia 
pożyczki, p. Bartel oświadczył:

— Podkreśliłem już poprzednio, że 
wszystko jest ustalone ź wyjątkiem 
kursu a-misyjnego i oto tylko chodzi. 
Stoimy mocno na dotychczasowym sta 
nowisku. Warunki polskie są ostate­
czne. *

S = ® =  :
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zaostrza sio.
(Telefonem od naszego

Warszawa. 7 października. (G). Do­
noszą z Rygi: Prasa ryska podaje z 
Moskwy o zaostrzeniu się walki po­
między grupą Stalina a Opozycją. Z po

korespondenta.)

Moskwa, 7 października. (AW.) W  
związku z zastrzeżeniem się walk mię­
dzy grupą rządzącą W. K. P. (Wszecli- 
ros. komunistycznej partji) Stalina z

lecenia Stalina GFU dokonało szereg j opozycją partji, kierowaną przez Troc 
aresztowań wśród opozycjonistów. A- j kiego ujawniły się pewne fermenty ró- 
resztowano między innymi sekretarza \ wnież w  komunistycznej partji poł-
Trockiego Ranisa. Również areszto­
wano sześciu wybitnych opozycjoni­
stów w Odeśle i innych miastach pro­
wincjonalnych. \

skiej. W  wyniku tego zanosi się na dy 
misję kilku członków Contr. Komit. ko 
munistycznej partji polskiej, sprzyjają­
cych opozycji rosyjskiej.

o po!
Berlin. 7 października. (PAT.) „Vpss 

Ztg.“  douosi, że na dzisiejszej giełdzie 
berlińskiej krążyły pogłoski o ostrym 
konflikeie pomiędzy ministrem' gospo­
darki Rzeszy Drem Curtiusem i dyrek 
torem Banku Rzeszy Drem Scliach- 
tem w spiawib polityki pożyczkowej. 
Według tych pogłosek, : minister Cur- 
tius miał oświadczyć, że albo on ustą­
pi, albo też Dr. Schacht będzie musiał 
ustąpić. Schacht pragnie jak najbar­
dziej ograniczyć dopływ obcego kapi­
tału do Niemiec, natomiast minister fi­
nansów z Drem Hellerem ma stać na 
stanowisku, że dalszy przypływ zagra 
oicznego kapitału jest pożądany.

„V'oss- Ztg.“  twierdzi, że stanowisko 
gabinetu Rzeszy zostało wczoraj. za­
komunikowane Dr. Schachtowi .i że je­
dnocześnie rozpoczęły się wczoraj u- 
siłowaiua zmierzające do stworzenia 
pewnego kompi-mrusu- Dziennik wyra­
ża przypuszczenie, iż kompromis ten 
będzie oparty na tem, że Dr. Schacht 
zrzeknie się swego postulatu, aby u- 
chwały urzędu ojńnjodawczego dla 
spraw pożyczkowych wymagały jedno 
rnyślności- Z .Irugiei zaś strony mini­
sterstwa gospodarki i skairbn zgodzą 
się na stosowanie ostrzejszych kryte­
riów przy rozważaniu produkcyjności 
pożyczek. “■ '

granicy, 
bant

Nowy akt sabotażu
Ftałogród. 7 października. (PAT.) 

■Wczoraj Wieczorem otrzymał poseł ju 
gosłowiauski Neslc? telefoniczne zawla 

< domienic z ramienia rządu bułgarskie­
go, że rząd jugosłowiański zamknął 
granicę bułgarską 1 że nikt % Bułgarji 
nie może przekroczyć granicy bułgar­
skiej.

Wczoraj wieczorom przybył dc mi­
nistra spraw zagranicznych Marinko- 
wicza peset bułgarski Yakareiskij. Na­
stępnie zjawili się u ministra Marinko- 
wicza posłowie; francuski 1 angielski, 
celem poinformowania się p zamia­
rach rządu jugosłowiańskiego-

Prasa donosi z Sofji, że ceiem zama 
chu w Istlp było przysporzenie trudno 
ści rządowi Ljapczowa i przygotowa­
nie powrotu do władzy Czauikowa. Ko 
mltet macedoński usiłował wszelkimi 
środkami przeszkodzić zbliżeniu Bułga 
tli do Jugosławii, a przywrócić sto­
sunki przyjazne Bułgarii z Włochami.

Blałogród. 7 października. (PAT.) 
Wzburzenie z powodu -zamordowania 
gen. Kovacewiozą trwa *  dalszym 
ciągu. Dochodzenia nie doprowadziły 
wprawdzie jeszcze dr. pozytywnego 

t wyniku, nie. ulew jednak wątpliwości.

że żarnach jest dziełem organizacji re­
wolucjonistów macedońskich- Prasa 
domaga się od rządu podjęcia energicz 
nyeh kroków. — Jak słychać, dwóch 
sprawców zamachu zostało areszto­
wanych.

Białogród. 7 października.
Dzisiaj rano do ministerstwa s$raw 
wewnętrznych nadeszła z pogranicza 
jugosłowiańska - bułgarskiego wiado­
mość o nowym akcie terroru komlta- 
dżi bułgarskich. Kilka band komita- 
dżich zaatakowało mianowicie ubiegłej 

/ nocy nograniczną miejscowość Klis- 
surę. przyczem rzucono około 20 bomb 
na miejscową komorę celną, posteru­
nek żandarmerii i urząd pocztowy, 
Obrzucone bombami budynki zostały 
poważnie uszkodzone. Natychmiast po 
tych zamachach miejscowa żandarme­
ria wspólnie z ludnością zorganizowa­
ła tymczasową akcję obronną. • je­
dnocześnie zwróciła się do władzy 
zwierzchniej z prośba o szybkie nade­
słanie posiłków. '-(organizowane na 
miejscu patrole iot<w ścigając spraw­
ców zamachu, napotkały ną silną ban 
dę komitadźich w okolicy Skoczy win. 
w pobliżu granicy

Pięknem uzupełnieniem czeisrwej, tryum­
fującej postaci nowoczesnego dziewczęcia 

są puszyste, miękkie i falist

SHSMPOO

nadaje <afosom jedwaSisią mig&fiość 
i  ptłszgstość.

W  rezultacie potyczki oddziałom ja- 
gosłowiańskhi: udało się rozprószyć
bandy. Wobec istniejącego nadal nie- 
bezpieczeństwa ponownego zebrania 
bandy, wysłano z Bitolji na pomoe sil­
ne oddziały woJsłs i żandarmerii.

ROKOWANIA PRAGI Z WATYKA-
NEM.

Praga. 7 października. (PAT.) „Pra- 
ger Abendblatt** dowiaduje się, że ro­
kowania z Watykanem w sprawie mię 
ni'a kościelnego posunęły się do tego 
stopnia naprzód, iż kurja przysłała już 
rządowi czechosłowackiemu konkretne 
propozycje-

WIELKI SPISEK SOWJECKI W  RU- 
MUNJI. '

W%ifn. 7 października. (PAT.) „W i 
A lig. Ztg.“ donosi, że w Rumunji odkty 
to ostatnio rozgałęziony spisek na 
rzecz Sowjetów. Na czele spisku stał 
niejaki Paweł Sor. Centrala znajdo wa 
ła się w  Pradze. W  czasie rewizji, 
przeprowadzonej w mieszkaniu Sora, 
znaleziono oryginalne dokumenty ru­
muńskiego sztabu generalnego. Nadto 
została aresztowana adwokatka Dr. 
Maria Lohl i Lea Silberman, której 
brat zatrudniony był w centrali szpie­
gowskiej w Pradze.

SPRAWA NOMINACJI WOJEWODY 
STANISŁAWOWSKIEGO.

(Tef^hMieni od ■naszego korespondenta.)
Warszawa. 7 października, (zo), Po­

twierdza się wiadomość, że najpowa­
żniejszym kandydatem na stanowisko 
wojewody . Stanisławowskiego jest do­
tychczasowy wicewojewoda krakowski 
p. Morawski. Sprawa jego nominacji 
ma być załatwiona na najbtiższeui po­
siedzeniu Rady Ministrów.

ŚWIEŻY „SANATOR*.
(Telefonem o j nssze.cfe. korespondenta.)

Warszawa. 7 października, (zo). 
W  kołach t. zw. „sanacji** rozeszła się 
pogłoska, że poseł Mianowski1, członek 
ltlubu Ch. D. ma być mianowany dy­
rektorem departamentu szkół zawodo­
wych w min. oświaty. P. Mianowski, 
choc. jest członkiem Cli. D., już od da 
wna zbliżył się do sanacji.

KONFISKATA „KURIERA POZNAŃ­
SKIEGO*1.

Poznań. 7 października. (PAT.) Dzi-
szejsze wydanie poranne „Kuriera P<i- 
znańsłdego“ nr. 457, zostało skonfisko­
wane za podanie ircprawdziwyęh wia­
domości o  pożyczce.



* „SŁOWO POLSKIE" Nr. 286 z dnia 10 października 1921.
1------------------
'  [jakiejkolwiek ^zależności finansowej

i tych t. zw. warunków politycz- 
uych, które wypływają z umowy 
ściśle gospodarczio-finamsowej. Trze­
ba wierzyć, że, jeśli dziś lub jutro 
padnie 'słowo „tak14, to wszystkie 
najdrobniejsze szczegóły warunków 
pożyczkowych zostały dobrze prze* 
myślane i obliczone.

* i  •

i ■ „Słowo Pomorskie4* powiada: .
'Niepoprawni „toderaiiści** z upo­

rem manjackim trzymali się ciągle 
poglądu, że Wileńszezyziua. jeżeli nile 
jest krajem Milewskim, to jest 
przynajmniej krajem mieszanym, 
wątpliwym, niejasnym. Pod 
chwyciła to skwapliwie Litwa ko­
wieńska i stałe powtarza, że Wilno 
ijest litewskie, że musi zostać stolicą 
powiększonej Litwy, tak jak było 
przez pewien czas stolicą Litwy 
Środkowej.

Na innietn miejscu podajemy . o- 
świiadczenie dzisiejszego wojewody 
wileńskiego, p. RdczMewicza. Z je­
go wywodów jasno wynika, że 
szczególnie rząd J. Piłsudskiego 
czynił daleko idące ustępstwa na 
rzecz Litwinów, co się wyrażało 
nawet w  tern, że wbrew ustawom 
tolerowano*4 szkolnictwie litewskie 

na obszarze Wiieńszczyzny, ■ łudząc 
się, żer wpłynie pa Litwę przyciąga­
jące..

Ziuazoraia nareszcie prysły, Litwi- 
■iii brali wszystko, co im dawano, 
iecz ponadto wyciągali drapieżne rę 
ce po Wilno, po Ziemie Wileńska, a 

• równocześnie zabezpieczali sobie 
coraz wyraźniej pomoc Ber lina, słu­
żąc posłusznie inicmfiedeim intere­
som politycznym.

Wspólnymi wysiłkiem Rosji, i 
Niemiec udało się rozluźnić porozu­
mienie państw bałtyckich z Polską 
tak dalece, że minister* spraw zagra­
nicznych najbliższego nam państwa 
z  pośród nich, tj. Łotwy, wyklucza 
Polskę demonstracyjnie od udziału- 
w t. zw. ,-Locar.nie baityckiem“ . Mi- 
rtster łotewski Zielęns stwierdza 
to wyraźnie w wywiadzie z dnia 24 
września br. Oto jego słowa:

— „Mój projekt t. zw. Locama 
bałtyckiego przewiduje zawarcie 
międzynarodowego paktu gwaran­
cyjnego w  sprawie utrzymania „sta­
tus quo“ na wschodniem wybrzeżu 
Morza Bałtyckiego. W  pakcie tym 
z jednej strony uczestniczyłyby — 
Finlandia, Estonja, Łotwa —  i jeśli 
to możliwe i Litwa, z drugien zaś 
—1 Rosja i Niemcy i, jeszcze Mika 
państw zachodnio-europejskich), któ­
re zainteresowane są w  utrzymaniu 
obecnego ,,status quo“ , jako najpe­
wniejszego sposobu zagwarantewa- 
raia pokoju na wschodniem wybrze­

.jdDzieńnik Poznański’* pisze, że spo- 
leczeńsltwo ■ ' £f*T

^oatwnlWetó^^ zainteresowaniem 
czeka ńial finał długotrwałych per- 
Żraktaoyj. ' 2

Zainteresowume ogółu jest tern 
.większe, ża gdy my tu w  kraju1 nie 
„wiemy jeszcze nic konkretnego, w 
Ameryce i Europie huczy od wiado­
mości twierdzących, iż pożyczka poi 
ska została już zdecydowaną. Prasa 
zagraniczna podaje nawet ; liczne 
szczegóły umowy pożyczkowej.

Wielkie zainteresowanie wśród 
warszawskich kół giełdowych wy­
wołała dtfpesza iskrowa korespon- 
Idenlfal no wojorskiego „Yosslische Zeit 
itung“, który donosi-, że w Nowym 
Yorku uważają rokowania pożyczko 
we za definiity wilie ukończone. Eol­
ska zgodzić się miała na kurs emi­
syjny 90, natomiast przeforsowała 
kurs al 'pari. Równocześnie zała­
twiona została sprawa szczegóło­
wego określenia roli amerykańskie-' 
igo reprezentanta w  Butiku Polskim. 
'Porozumiano się także w Warsza­
wie co dó osobistości, która w Ame 
ryc-e prowadzić będzie szeroko za­
krojoną propagandę na rzecz Polski. 
,Obiigaeje pożyczki polskiej na sumę 
'45 milionów dolarów wyłożone zo- 
ątaną do subskrybowania w  Ameiy 
ce, a neszlta na sumę 25 milionów 
■dolarów ma pieniężnych rynkach 
Europy.

Pó emisji tej pożyczki, Polska a- 
trzymać ma dalszy kredyt w wysoko 
ś c i  20 milionów dolarów za pośredni 
elwem Federal Rese-rye Barak, Bank 
ot England i dwóch banków pań­
stwowych. 'Prawdopodobnie wcho­
dzi jfcu w -rachub? bank francuski i 
bank Rzeszy niemieckiej. „Bórsen- 
kurier* donosi, że nowojorskie koła 
finansowe zajęte są badaniem szere­
gu propozycji pożyczkowych dla 
miast polskich. :.

Długotrwałe rokowania i powa­
żne refleksje rządu na temat, czy 
naprawdę jest potrzebna 1 Polsce po­
życzka,v są zupełnie zrozumiałe wo­
bec zupełnie ■ nowej sytuacji w ja­
kiej znajdujemy się po przyjęciu ka 
■pitałów zagranicznych. Nie ulega ża 
dnej Wątpliwości, że najwyższe 
czynniki w państwie, mające różne 
objek-cje w stosunku do pożyczki, 
miały te względy na myśli, że pod­
jęcie wielkich kapitałów stwarza 
konieczność matychmiastow ego
Wprowadzenia w życie planu użycia 
pieniędzy na cele jaknajbairdziej pro­
duktywne i procentujące się, Do tej 

.. chwili Polska nie znała stosunku

żu Morza Bałtyckiego**. —
O Polsce ani słowa: Takiem niepo 

wodzeniem skończyła się „federacyj 
■na“ polityka polska. Oby -do jej błę­
dów już nigdy nie -powracano!

Ustępliwość polskiego rządu a na­
wet — • w ostatnich czasach ’— pe­
wna zalotność „fedieralistów** w 
stosunku do Litwy, przejawiająca się 
W nadmiernie prz-esadnem reklamowa 
niu wysłannika litewskiego, proi- 
H/erbaezewskiogoi — rozzuchwaliła 
małe państewko kowieńskie. liczące 
zaledwie 3,200.000 mieszkańców, lecz 
bardzo bezczelne i napastliwe wsku 
-tek podszeptów Berlina i Miskwy.

Zarządzenia odwetowe władz pol­
skich witamy z tam zastrzeżeniem, 
że -przychodzą nieco późno. Wyra­
żamy jednak życzenie, ażeby rząd 
działał w przyszłości rozważnie, aża 
by -nie wpadał z jednej ostateczno­
ści w drugą. Nie możemy pochwa­
lić podn-iie-sionego touu prasy rządo­
wej, jak np. „G-łosu Prawdy** i „Kur 
jera Porarmego'4, które uderzają już 
w nutę bojową, przyznając się zre­
sztą do próżnych złudzeń.

*  *  «  (

,,Kurjer Zachodni44' notuje:
W  prasie żydowskiej, pojawiła się 

sensacyjna wiadomość, że w  zje- 
ździe konserwatystów w  Dzikowie 
wzięli udział prócz arystokracji i 
ppu-łk. Sławka także przedstawiciele 
żydów - ortodoksów. Według „Epo- 
iki'* przedstawicielami tymi byli: 
sen. Demtscher, poseł rabin Lewin i 
przedstawiciel cadyka z Góry Kal­
warii. W  tej sprawie poseł żydo­
wski Kirschbraun oświadczył reda­
kcji „ABC44:

— Kategorycznie, stwierdzam, że 
przedstawiciele organizacji „Aguda 
Izrael44 (Związek Izraela) nie brali 
żadnego udziału w zjeź-dzie dziko­
wskim. Ponieważ cadyk z Góry 
Kalwarii należy do „Agudy** więc I 
jego przedstawiciel nie mógł brać u- 
działu w  tym zjeździe.

Jeżal-i w rozmowach z konserwa­
tystami brały udział jednostki z po­
śród ortodoksyjnych żydów nie na­
leżących do „Aguda44 my ża to od­
powiedzialności żadnej brać nie mo­
żemy. Żydami fymi byli prawdopo­
dobnie .narodowi żydowcy agitatorzy, 
nazwani w  dawnej Austrii „mache- 
rami44. Machorzy ci w dawnej Gali­
cji robili wybory z ramienia rządu, 
Cadyk, któr’y  miał rozmawiać z ko-n 
serwatystami, nie był cadykiem z 
Góry Kalwarii

Rozmowy te, o ile nam wiadomo, 
odbyły się przed zjazdem dziko­
wskim a nie w czasie samego zja­
zdu.

Do Itego oświadczenia iniależy do­
dać oświadczenie wiceprzewodni­

czącego Prawicy Narodowej reda­
ktora „Czasu4* p. Beauprego, złożo­
ne wobec przedstawiciela żydo­
wskiego „Naszego Pl: zeglądu**, że
istotnie pomiędzy krakowskimi kon 
ser waty stami a żydami toczyły 3ię 
przed zjazdem w  Dzikowie rozmo­
wy co do współdziałania przy w y­
borach.

* * v

W  „Warszawiance*1 czytamy:
Od paru dni podają pisma wiado­

mości o rokowaniach wyborczych 
Prawicy Narodowej w Krakowie z  
ugrupowaniami żydowskiemu przy- 
ćzem pojawiają się twierdzenia . o 
bytności przedstawicieli żydowskich 
w Dzikowie, lub o rokowaniach z 
Prawicą Narodową wogóie.
. Pos. Kiszbra-un z Warszawy; przie 
wódca ortodoksów, oświadczył w 
wywiadzie ogłoszonym w paru pi­
smach z 3 bm.:. .

—  Jak się pan poseł zapatruje na 
stanowisko zajęte prze-z ortodoksów 
w  Dzikowie?

—  Co do udziału ortodoksów w 
naradach dzikowskich, twierdzę, że 
trały w nich udział je l r.stu tytki. 
na w U sną ctląowh-d zła'rość. które 
nikogo za sobą nie mają Są to- spe­
cyficzni machetrzy z czasów austria­
ckich, którzy ten proceder uprawiali 
zawodowo, z chwilą wskrzeszenia 
Polski misja ich razem z  macher* 
sto/em a-ustrjackiem raz na zawsze 
została pogrzebana. Wprowadzenie 
żaś z ich strony ludzi dobrej woli w 
błąd uważam za karygodne. Stwier­
dzam, że jednostki te nikogo za sobą 
nie mają, jako organizacje nie egzy­
stują, wdawanie się więc z nimi 
jest pod względem politycznym naj­
wyższą lekkomyślnością, a Ci, któ­
rzy dali się wpędzić w ’iieb macher 
ską pułapkę, będą gruntownie roz­
czarowani,

PAf-iczua, urzędowa agencja, po- 
daie dnia 5 bm. następującą wiado­
mość z Krakowa:

Nowy Dziennik donosi: Przedsta­
wiciele Agudy prowadzą wbrew 
twierdzeniu posła Kirscbbraiina, w 
■dalszym ciągu rokowania z przedsita 
wicielamt konserwatystów. Wiado­
mości tej nie zaprzeczył p. wicepre­
zes Prawicy Narodowej redaktor 
,,Cząsu“ krakowskiego p. Beaupre. 
W  kołach politycznych uważają ca­
łą akcję Agudy, jako maaewr wy­
borczy, zwrócony przeciw sjonistom 
Przewodniczący Agudy przypuszcza 
iż w ten sposób uda się jej otrzy­
mać większą ilość mandatów.

JACK LONDON. ' 3 9 ,

Przekład autoryzowany Stanisławy Kuszelewsldej.

(Ciąg dalszy.)

ROZDZIAŁ XI.

W  kącie, oparty o fortepian stał Vance Corliss, 
pogrążony w  pogawędkę z pułkownikiem Tretha- 
Kayem. Ten ostatni, Puchy, ostry i żylasty, pomimo 
białych włosów i lat sześćdziesięciu, wyglądał mło­
do, niczem mężczyzna trzydziestoletni. Stary inży­
nier - górnik, obecnie już weteran, ongiś jeden 
z przodowników w swoim fachu, — był w  Dawsoo 
przedstawicielem interesów amerykańskich, w  rów­
nym stopniu jak Corliss— angielskich. Nie tylko 
serdeczną przyjaźń żywić poczęli do siebie obaj, ale 
stykali się ciągle we wspólnej1 pracy, 1 dobrze, że 
trzymali się zgodnie razem —  ci dwaj, od których 
decyzji i woli zależał potężny kapitał, włożony 
przez dwa państwu w  rozwój krajów podbieguno­
wych. Y ;

Natłoczony pokój ciemny był od tytoniowego 
dymu. Ze stu ludzi, ustrojonych w  futra i jaskrawo 

-wełny, stało pod ścianami ł przyglądało się tańcom. 
Ogólna rozmowa mąciła jednak podział na aktorów 
j i  widzów, nadając całości towarzystwa nastrój o- 
gólnegu koleżeństwa. Iżba, pomimo całej swoiście 
północnej dziwacznoścj, przypominała jednak nieco 
„bawialnię1* dużego domu wiejskiego, skupiającą 
wieczorem wszystkich spracowanych domowników, 
Lanmy. haftowe i  łojowe .świiłce tliły się słabo w. du­

sznej atmosferze, ogromne rozżarzone piece trzaska­
ły wesołym ogniem.

Pośrodku izby, ze dwadzieścia par drgało ryt­
micznie przy dźwiękach walca. Nie było tu fraków, 
ani krochmalonych koszul. Mężczyźni przyszli w 
zwykłych wilczych lub bobrowych czapach, o luźno 
puszczonych nausznikach. Obuci byli zwyczajem 
miejscowym w  mokasyny jelenie albo w  typowo pół­
nocne ; buty ze skóry morsa. Niektóre kobiety przy­
szły również w mokasynach, chociaż większość 
tańczyła w  jedwabnych pantofelkach balowych. W  
jednym końcu izby otwarte były drzwi, przez które 
widać było drugą izbę, jeszcze ciaśniej natłoczoną. 
Z izby owej poprżez rzępolenie muzyki, dochodziło 
strzelanie korków i brzęk Szklanek, a jako półtony: 
jednostajny, uparty postuk kulek ruletki.

Nagle otworzyły się małe boczne drzwi i we­
szła kobieta otulona w futro, wlokąc za sobą po­
dmuch mrozu. Chłód wtargnął w  ciepło, przybiera­
jąc natychmiast ponad podłogą kształt białego obło­
ku, wijącego się u nóg tancerzy i po chwili rozpły­
wającego się W upalę izby.

- -  Lucile — prawdziwa królowa zimy — zwró­
cił się pułkownik Trethavay do nowoprzybyłej.

Skinęła głową i roześmiała się. Zdejmując futra 
i mokasyny uliczne, wesoło gawędziła z pułkowni­
kiem. Corlissa jednak, stojącego o parę kroków da­
lej, zdawała się nie dostrzegać wcale. Z pół tuzina 
danseirów czekało już w pobliżu, aż Lucile skończy 
rozmowę. Fortepian ] skrzypce zagrały ’ wstęp do 
szkockiego tańca. Lucile zwróciła się ku sali, lecz 
w tej same] chwili jakiś nagły impuls pchnął ku niej 
Codissa. Stało się to zupełnie bez, namysłu. Corliss 
bynajmniej nie wiał zamiaru tak postąpić,

-- Bardzo panią przepraszam - - wyrzekł.
Oczy kobiety błysnęły gniewnie.
— Bardzo mi przykro — powiedział jeszcze, 

wyciągając ku niej rękę. — Postąpiłem brutalnie 
i tchórzliwie. Czy zechce mi pani przebaczyć?

Zawahała się 1 wiedzioną doświadczeniem szu­
kała myślą przyczyny tego kroku. Potem nagie roz­
jaśniła twarz i uścisnęła podaną rękę. Ciepła mgła 
zwilżyła jej oczy.

— Dziękuję — wyrzekła tylko.
Ale czający tancerze poczęli się niecierpliwić 

i Lucile zawirowała natychmiast w ramionach ja­
kiegoś pięknego młodzieńca, wyróżniającego Się 
czapką z żółtego syberyjskiego wilka. Corliss po­
wrócił do swego towarzysza, czując się niezrozu­
miale lekko na duszy i dziwiąc się własnemu po­
stępkowi.

— Wstyd doprawdy —  oczy pułkownika wciąż 
jeszcze ścigały Lucile 1 Corliss zrozumiał. — Prze­
żyłem sześćdziesiątkę i przeżyłem ją co się zowie, 
a kobieta jest dla mnie większą tajemnicą niż kiedy­
kolwiek. Spojrzyj na nie, spojrzyj na wszystkie l — 
objął spojrzeniem salę. — Motyle, iskry światła 
i śmiechu, tańczące, tańczące do upadłego, do śmier­
ci, do samego piekła. Nie tylko Lucile. ale i amte. 
Spójrz na May, tę z czołem Madonny, a językiem 
samego djabta. Albo Mydle! Przysiągłbyś, że to 
staroświecka piękność angielska zstąpiła % płócien 
Gainsborougha żeby wodzić na pokuszenia nasze 
stulecie tu, w  gospodzie Dawison? A Laura? Czyż 
nie wygląda na typ maiki? Ma tię wrażenie, te  w  
zgięciu tych ramion, przy tej piersi, powinno leżeć 
dziecko. ' <C. <i. n.).



Pięcic&cie faszyzmu.
W  tym fciejjtąiou upływa pięć lat od 

histoaryczinegio marazm faszystów ua 
■Rzym ł objęcia władzy państwowej 
przez Muissołimiego. D/Jiś już tylko bar- 
dizo mało jest ludzi, btóiizyby jeszcze 
taiszyizim uważali za zjawisko przej­
ściowe, nie ulega bowiem wątpliwo­
ści, że „system ■ Muissoilinie®o“ (zoo 
książkę Bernharda pod tyju tyitiułem, 
Poznań 1935) utrwalił się, skrzepnął i 
rozwinął w  obraz? bairdteiej uu0 sfcoam-> 
łomy ustkój i ideologie pańsitiwa nowo- 
eizesnego, „państwa jiuittra“ na gruzach 
liberalizmu i demokracji parlameintar 
bej.

Jakiż jest bilans pfi!ę>aoleoiia faszy­
zmu w  ■ najogóJniejszych zarysach?

Jedną z głównych zasług faiszyzmm 
stanowi to — jak pfeze prof. A. Pere- 
tiatko^wicz w  oatatoiiim „Przegłądizde 
Wspólłoseanyiin“ — że obalił i umice- 
itwił kottnunaiżnl. Że zwycięstwo ko- 
immianmi ma terenie włoskim było 
wówczas bliskie, • przyznają to sami 
komuniści (inpi w „ Wiestmiku Komuni*. 
jstyoanaj Akademii", 1927, ks. 19). Już 
fabrytot i koleje żelazne były w 
canej cizęśdi okupowane przez soefail1}- 
gtów i komunisitów, już napadano na 
łnScaSrów n,a ulicach, jiui król i nunistiro 
sgde wie mogli ruszyć się z Rzymu bez 
prażenia życia na niebezipkozeńsitwio. 
'Wprawdzie przeciwnicy faszyzmu 
(Niitti, Sturzo. Bonami) 'twierdzą, że 
komunizm już był opanowany wów­
czas, gdy faszyzm urządził - pochód na 
Rzyip, zapominają jednak dodać, że to 
opanowanie- na stąpiło nie przez rząd, 
zupełnie bezsilny*, ale dzięki Musisołi- 
niemu i mocnej już wówczas organi­
zacji faszystów.

W  dziedzinie konstytucyjnej fa­
szyzm usunął kryzys parlamentary­
zmu i stworzył silny rząd, oparty o 
stałą większość. Wzmocnił również 
konstytucyjne stanowisko króla, kasu­
jąc rządy parlamentarne. W  dziedzinie 
administracji faszyzm doprowadził do 
usprawnienia .administracji dzięki jed­
nolitości, sile i sprężystości władzy 
rządowej. Nawet powierzchowna ob­
serwacja obecnego funkcjonowania ko 
lei, poczt i różnych urzędów, świad­
czy o korzystnej różnicy w  porówna­
niu z okresem poprzedzającym fa­
szyzm. W  dziedzinie skarbowo ■ go­
spodarczej faszyzm doprowadził do 
równowagi budżetowej, do stabilizacji 
liry włoskiej, do usunięcia strajków, 
a w trudnej dziedzinie konfliktów so­
cjalnych stworzył ciekawą próbę ich 
pokojowego rozwiązania przez przy­
musowe Trybunaty pracy. To też jed­
ną z najczęstszych opinii, którą się 
.słyszy podczas pobytu we Włoszech, 
[jest ta, że „Mussollni nauczył nas pra­
cować". W dziedzinie polityki między­
narodowej faszyzm przyczynił się do 
wzmocnienia wpływów i znaczenia 
Włoch, zaś w dziedzinie stosunku pań­
stwa do kościoła, zastąpił dotychcza­
sową walkę przez politykę porozu­
mienia i współpracy.’

Wszystko to stanowi rezultat tak 
poważny, że musi wywołać uzftianie 
każdego bezstronnego badacza sto­
sunków włoskich.

Za jedną ze „Słabych” -' sitron faszy­
zmu uważają- zwłaszcza przeciwnicy 
jego skasowanie wolności politycznej. 
7apewme, wolność polityczna została 
we Włoszech poważnie ograniczona. 
Prasa opozycyjna np. nie-istnieje. Są 
tylko pisma faszystowskie lub też pi­
sma neutralne, ale popierające fa­
szyzm. Niema również wolności zgro­
madzeń i stowarzyszeń. Zupełne nie­
ma! skasowanie samorządów terytor- 
jrlnych przez zamianę wyborów na no 
mmacje, stanowi również znaczne o- 
grajniczeme wolności politycznej. — 
Trzeba jednak pamiętać, że ogranicze­
nia te byty niezbędno dla zwalczenia 
komunizmu. Faszyści utrzymują zre­
sztą, że naród włoski pragnie porząd­
ku. nie wolności i niewątpliwie mają 
w tern dużo słuszności. Aby naród 
staf się naprawdę wolnym (nie tylko 
zewnętrznie ale także i wewnętrznie), 
musi dojrzeć do wolności przez dy­
scyplinę i wykształcenie poczucia od­
powiedzialności jednostkowej i zbioro

wej, Tzw. dyktatura Mussolit!lego-, za­
czyna się zresztą zmniejszać w  miarę 
normalizacji życia państwowego i zle­
wania się z organizacją państwową.

Za najsłabszą stronę, faszyzmu uwa­
ża się przeważnie okoliczność, że fa­
szyzm opiera się na jednej osobie, po- 
której ustąpieniu — jak twierdzą — 
faszyzm musi się skończyć. Owa słyn­
na kwestja „dopo Mussolmi", owe py­
tanie, co będzie po Mitsuolinirn, zajmu­
je żywo umysły polityków zarówno 
we Włoszech, jak gdzieindziej.

Ażeby należycie odpowiedzieć ua to 
pytanie, należy odróżnić dwie rzeczy 
w  faszyzmie: 1) techniczną organiza­
cję siły politycznej, 2) zasady narodo­
wo - wychowawcze faszyzmu i •kon­
kretne reformy przez faszyzm dokona­
ne.

Techniczna organizacja siły polity­
cznej jest niewątpliwie dziełem Mus- 
soliiniego. Nie tylko w lem znaczeniu, 
że on te organizację stworzył, ale tak­
że w tern znaczeniu, że cała. organiza­
cja na nim się opiera. Mussolini jest od 
roku 1922 faktycznym dyktatorem 
Włoch. Od roku 1926 jest nim również 
formalnie, skóro nowy statut partji fa­
szystowskiej skasował wybory i pozo­
stawił jedynie nominacje od góry do 
dołu, utrzymując ńa szczycie tej dra­
biny hierarchicznej Mussoliniego. O- 
becna organizacja faszyzmu bez oso­
by Mussoliniego, bez jego geniuszu i. 
talentu jest istotnie trudna do pomy­
ślenia. Otóż czynnik talentu, czynnik 
bezwzględnego zaufania i posłuszeń­
stwa jest czynnikiem nieprzenośnym. 
Nie można &o dowolnie przenieść z oso 
by na osobę w drodze jakiejś rezolucji 
czy uchwały. Pod tym względem obe­
cny faszyzm jest ściśle związany z oso 
bą Mussoliniego. Nie znaczy to jednak,

żeby faszyzm z chwilą utraty Mtisso- 
liniego miał lub musiał się rozpaść. — 
Znaczy to tylko, że faszyzm w  braku 
Mussoliniego, będzie musiał znaleźć 
nowe formy organizacyjne, nowe u- 
kształtowanie formalne i prawne, do­
stosowane do nowej sytuacji personal­
nej.

Obok strony oirganizacyjsnej, ma je­
dnak faszyzm jeszcze drugą, niewąt­
pliwie ważniejszą stronę, mianowicie 
zasady narodowo - wychowawcze i

konkreiiin© reformy przez faszyzm do­
konane. Ta dziedzina jest właściwie 
niezależna od czynników personalnych 
i posiada znaczenie trwałe. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, żei faszyzm wy su 
nął na porządek dzienny .szereg zdro­
wych idei społeczno - politycznych, 
które dały dodatnie rezultaty na tere­
nie włoskim i które stopniowo przeni­
kają do innych krajów, często w  spo­
sób niewidoczny. Zasada podporządko 
wania interesów osobistych interesom 
narodowym, zasada karności w życiu 
organizacyjnem, zasada godności i zna 
czenia narodowego pracy, zasada 
współdziałania kapitału z pracą pod 
opieką państwa, zasada ograniczenia 
rządów parlamentarnych i wzmocnie­
nia władzy wykonawczej, zasada 
współpracy państwa z kościołem w 
dziedzinie wychowania moralnego — 
są to zasady zdrowe,

Gdyby nawet faszyzm w  znaczeniu 
siły politycznej miał upaść (na có się 
bynajmniej nie zanosi), to zasady po­
wyższe. wszczepiane systematycznie i 
skutecznie w świadomość społeczeń­
stwa, zachowają swoją wartość trwa­
łą pod względem narodowo - wycho­
wawczym. Wartość tern większą, że 
nie są to zasady papierowe, lecz istot­
nie są w czyn wcielane.

P. T. P renum eratorów
prosismy «prsE©jss?ie o T/gstaeesai© jyreiaiiimeraty n a j-  
p a l e j  «?/» 1 ©  p a i e t a l e r c i B c a  !». r . ,  p r z e c i w n y m 1 fea - 
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l  ptśfti&nnitfwa,
* Aktualność „Myśli Narodowej". Pol­

ska znajduje się teraz w  tein położenia, 
że myśl ludzi oświeconych pracować mu­
si nie tylko -nad tem, Jaki ma być jej u- 
strój państwowi', ale nawet nad tem, do 
jakiej cywilizacji należy.

„Myśl Narodowa*1, wyczuwając w  spo­
łeczeństwie głód wielkiej idei, któraby sip 
oparł;, siłom, rozkładającym Świadomość, 
daiejoryą Polski, pracuje głównie nad tem, 
aby wydobyć z umysłów i % instynktów 
tę naczelną orientację. W  ostatnim ze­
szycie (z i października Nr,. 21) w  arty­
kule Stanisława Kozickiego, b. posła przy 
Kwirynale, senatora WI. Jabłonowskiego, 
i autora ukrytego pod pseudonimem Se* 
nex — stawia przed oczy tradycje naszej 
cywilizacji rzymskiej ora’z zagadnień 
Wschodu i Zachodu. Kozicki w świetny ni 
szkicu, rozkładając kwestję na głosy po­
ety, polityka i literata przedstawia, na 
czern polegał geniusz cywilizacji rzym­
skiej w stosunku do greckiej i na czem 
polega testament, zostawiony nam przez 
Cezara, Jabłonowski -według dzieła Mas- 
sisa pisze o tem, co zdziałał dią Zacho­
du spadkobierca cywilizacji rzymskiej —■ 
Kościół Katolicki, wreszcie w  ostatnim 
z tyck artykułów widzimy, jak się myśl 
naszej cywilizacji wyrażała w idei Pia­
stów. a potem w idei Jagiellonów i Unji 
oraz w tarciach między temi Ideami

Prof. kybarski (b. minister skarbu) w 
artykule wstępnym znakomici? ujął aktu­
alne a tak karykaturalne pojęcie dykta­
tury.

Al. Świętochowski swoim brylantowym 
piórem kreśli obraz naszego spokojnego 
jeziora i tragiczuo-błazeńskich widowisk 
na tem jeziorze praktykowanych.

Prześliczne poezje słynnej poetki Ma­
ryli Wolslaej zdobią dział literacki, zapeł­
niony dalej recenzjami, wiadomościami z 
literatury światowej.

Zeszyt przedstawia się< okaizale. Należy 
on do kwartału IV , na‘ który,, przyjmuje 
zapisy administracja. Cena zeszytu 1 zł. 
Kwartalnie prenumerata wynosi 6 zł. 
Adres administracji: Warszawa, Al. Jero­
zolimskie 17. Konto w  PKO. Nr, 3 105.- i i •...—   ....„ W '
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6 „SŁOWO POLSKIE" Nr.286. z dnia 10 . października 1927.

Zakłócenie spokojna Id
publiczki.

Ogólne jest obecnie zaMeresawaiiie 
pyiainiczn, oo należy rozumieć pod po- 
i jęciem, „zakłócenia spakujności publi­
cznej". a interesują się tem pytaniem 
j przedewszystkieim obywatele, miasta 
Lwowa, któnzy cieszą się nietyllso o- 
ipinją mężnych obrońców polskości. 
Lwiego Grodu ■■ z bronią w  ręku w la- 
;tach 1918. 1919 i 1920, kiedy wszyscy 
! Polacy bez względu m  przynależność 
i partyjną ■ czuli się przede wszyatklem 
lilakam i, lecz nie mniej opinia szanu­
jący  cfa postanowienia obowiązującego 
prawa. . 1

W  obowiązujących obecnie w  Rze­
czypospolitej Polskiej ustawach, w  
szczególności' w  ustawach obowiązują­
cych w  Małopolsoe, posiadamy dwa 
pojęcia zakłócenia spokojności, publicz­
nej. Jedno pojęcie przekazane nam zo­
stało ze strony państwa austriackiego 
w  par. C5, obowiązującej jeszcze - do­
tąd ustawy kairnej z czasów austria­
ckich przedlkiCiniStytocyj.nyoh, bo z 27 
maja roku 1852, a drugie, •odmienne 
pojęcie zakłócania spoikojności publicz­
nej mieści się w  rozporządzaniu Pre­
zydenta. Rzeczypospolitej z dnia 1.0-go 
maja 1927 .rojtfu, wyclanem równocze­
śnie, z rozporządzenieiin o prawdę pra- 

' : sowom. ' .
•. Ustawa karna austriacka stanowi w; 
<p«tr. 65, żo „zbrodni i zakłócenia publi­
cznej spoikofeości staje iie  winnym: a) 
.kto publicznie lub przed więcej1 ludź­
mi, albo w  rozpowszechnianych dru­
kach, pismach lub rycinach. stara się 
podżegać 'do pogardy lub nienawiści 
.przeciw całości,.Państwa, przeciw for­
m ie rządu lub administraioji Państwa; 
b) nawołuje, pobudza,, lub nakłonić u- 
siłuje do nifciposiluszefatwa, do sprzeci­
wiania się lub do oporu przeciw usta­
wom, rpZiporzą;dizeniwn, • wyrokom lub 
zarządzeniom sądów i innych władz 
publicznych, albo do odmawiania poda 
tków lub zarządzonych -na cele publi­
czne opłat; c) usiłuje założyć związki, 
które spbjó za zadanie położyły -jeden 
z powyższych celów karygodnych, in­
ny cii skłonić usiłuje do uczestnictwa w. 
nich lub sairTw jakikolwiek sposób w 
nich udział bierze". •

Wedle więc tego pirzedkonafyfmcyj- 
.nego .pojęcia popełniają zbrodnię zakłó 
cenią spolcoiności publicznej wszystkie 
te osoby, które dopuszczają się kno­
wań j spisków wymierzonych przeciw 
całości Rzeczypospolitej Polskiej, a za­
tem wszystkie te osoby.' które Wyka­
zują dąźności separatystyczne, a dalej 
osoby, któr e występują choćby w  spo­
sób niegwabowny przeciw formie rzą­
du: ■zalnęzajja sie więc tu także — we-
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dle zresztą jednego z orzeczeń Trybu­
nału kasacyjnego austrjacikiego —  po­
czynania. ' których celem jast wzniece­
nie pogardy przeciw. Konstytucji Pań­
stwa.

Rozporządzenie Prezydenta ■ Rzeczy­
pospolitej z dnia. 10 maija 1927 stanowi, 
że karygodne jest „rozpowszechnianie 
wiadomości świadomie nieprawdziwej, 
lub (przekręconej, • a mogącej wyrzą­
dzić szkodę Państwu lub wywołać nie­
pokój publiczny".

Stanowi jednak to rozporządzenie 
dalej, że „nie ulega ściganiu ani mylna 
ocena wiadomości prawdziwej, ani 
przekręcenie szczegółów nieistotnych 
w danym wypadku".

Gdy rozporządzenie cytowane Pre­
zydenta Rzeczypospolitej ani lie  uchy 
Kto, ani nie zmieniło przestarzałego 
pojęcia zakłócenia spokojności publicz­
nej mieszczącego się w  i par. 65 austrja

cfciej ustawy karnej z roku 1852. ma­
my obecnie istotnie dwa częściowo 
sprzeczne pojęcia ustawowe zakłóce­
nia spokojności publicznej, przyozem 
pojęcie zawarte w  cytowainem • rozpo­
rządzeniu Prezydenta Rzeczypospoli­
tej odpowiada postanowieniu ant. 1C4 
Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej, 
który opiewa, że „każdy oby watel ma 
prawo swobodnego wyrażiania swoich 
myśli i przekonań, o ile przez to nie 
naruszą ‘ przepisów prawa". Austria­
ckie natomiast pojęcie przedkanstytu- 
cyjne — bo pochodzące z czasów ab­
solutnej monarchii austriackiej-— sprze 
czne jest istotnie z  pastanowieniem 
art. 104 Konstytucji Polskiej.

Ze zdaniem tem zgodzi się niewą­
tpliwie każdy bezstronny prawnik pol­
ski.

Dr. Jan Arnold.

Z TEATRU MAŁEGO.

Mandaryn Wu.
Sztuka w  3 aktach H. Yernona i H. Oyena.

Bardzo to odległe czasy, kiedy han- 
dłowiec angielski, robiący brylantowe 
interesy w  Iiong-Kongu i wysysający, 
niozem pijawka, krew z krajowców, 
mógł kopać i walić pięściami • po gło­
wie kulisów. a mandaryna wzywać do 
swego biura, mówić mu „ty“ i prawić 
rozmaite impertynencje z wyżyn swo­
jej brytyjskiej pychy. Dzisiaj marsza­
łek Czang-Tso -Lin lub generał Czang- 
Kaii-Szek. nie mówiąc już o bolszewi- 
zującym panu Wan-Szing-Weln, zała­
twiliby się bairdizo szybko z takim gbu- 
rein, jak mr. Gregory i o Wiele sku­
teczniej, niż mandaryn Wu, który po­
mimo całej swej pozornej przebiegło­
ści i  dzikości i ammimo całej przepa* 
sinej tajemniczości swej wschodniej 
duszy, zachowuje się dość prymity­
wnie a ardmicznie, gdy zacną p. Gre­
gory straszy kilometrowym - miec-zem 
swoich przodków i gdy, nie zważajcie 
na swój wiek czcigodny i na jej • uro­
dę, również już mocno leciwą^ usiłuje 
z zemsty za uwiedzanle swej córki 
przez jej syna, zabrać jej nie życie, ale 
coś znacznie — jego zdaniem —  cen- 
i^ ls z e g o a n  lianowiaie cześć itobiecą

— \  to — aby się taik obrazowo1. w y­
razić —• własncręczflie.

Został też za to swoje wyrafinowa­
nie przykładnie ukarany przez angiel­
skich autorów, którizy mu w  drugim 
akcie pozwolili wprawdzie ■ górować 
nad swym rodakiem kultura i farmami 
towarzyski oniii, ale wkońou przecież 
zdradzili się ze swojemi sympatiami 
dla rasy białej i uśmiercili cytrynowe­
go gentlemana, każąc mu wypić za­
trutą herbatę. Jest to widocznie kla­
syczny sposób tragicznej śmierci euro- 
pejsko-teatral nyoli mandarynów, jak 
tego dowiódł Już Źyteoki, który; z zu­
pełnie identycznego powodu umarł;, 
gdy raz wlazł niebacznie w skórę - mau 
daryna Ma,
■ Jest w ięc  sobie „Mandaryn, Wiu" ta­
kim w stairy m stylu zleikka włosy na 
głowie jeżącym egzotykiem i mocno 
jużspatynowaną melodrarrą, -ale ma 
bezsprzecznie duże walory wiidowi- 
sKoWO-scaniiicane. tem bardziej, że dwa 
główtne konflikty, konflikt różnicy ras 
w  akcie drugim i konflikt infernalno- 
■erotyczny w  trzecim, zostały przepro- 
wmlzone efektownie I z dużą an:i,io-

mośoią satuki łechtania nerwów. Głó­
wną jednak zaletą tej sztuki jest rola 
mandaryna Wu. która przed aktorskim 
talentem char akte rystyozno-drama ty­
cznym otwiera ogromne możliwości.

Wyzyskał też je świetnie Kazimierz 
Junosza Stępowski, który imponował 
a .zadziwiał swem zwycaajnam mistrzów 
sfciem cyzelowaniom szczegółów i efe­
któw, swa pyszną maską, - w  której 
kamienna dzikość łączyła się z  stere­
otypowo uprzejmym uśmiechem posą­
żków Buddy, ekspresją twarzy, w y ­
rażającą skomplikowaną grę uczuć 
chińskiego dostojnika, sposobem roz­
kładania wachlarza i modiulaeja głosu 
zawsze niezawodną. Scena zaś kona­
nia byia majstersztykiem scenicznym, 
pojętym w  stylu wschodniego uitraua- 
totafemiu.

Sympatycznie liryczna była p. O k-  
szkowska. Kilka dobrych momentów 
dramatycznych miała p. Bilińska-Czar 
nowska.

Podkreślić należy staranność no­
wych dekoracyj. W. K.
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PUŁKOWNIK KAROL GAUTIER,

Z upoważnienia autora przełoży!.

Wiktor Ostrowski.

Ciąg dalszy, 

KONSTANTYNOPOL,

W Konstantynopolu, w którym jesz­
cze przed kilku laty mieliśmy poważ­
ne stanowisko dzięki naszym inżynie­
rom, bankierom, szkołom, szpitalom i 
licznym przedsiębiorstwom, mamy do 
zapisania na korzyść Anglji zupełny u- 
padek — oby chwilowy — naszego' 
wpływu. Po prawdzie, wroga propa­
ganda Niemców i Młodoturków od sze­
regu lat podkopywała coraz bardziej 
nasze znaczenie, ale w ciągu wojny 
nadrobiliśmy straty, dzięki urokowi 
naszego odporu i zwycięstwa, dzięki 
także skutecznej działalności Turków 
frankofilskich; tym ostatnim bowiem 
dość już było lichego pasterzowania 
swych przywódców, którzy wpędzili 
ich naprzód w  ręce Niemców, a potem 
wraz z nimi w  przepaść klęski. Tę 
przykrą dla nas historię trzeba konie- 
eznie w  krótkości przypomnieć i na- 
piętnować jeden z naihaniębmeiszyeh

czynów Anglików, jeden z tych, któ­
rych wspomnienie wyryte być winno 
na zawsze w  patnięci Francji.

Ku końcowi wolny, we wrześniu 
19JS. generał Fratichet d‘F,sporey; o- 
trzymał tytuł „naczelnego Wodza sił 
sprzymierzonych na-Wschodzie", Fcd 
jego najwyżsżein dowództwem front 
bułgarski załamał się pierwszy. Upa- 
dek Turcji był już kwcstją dni. Naj­
bliższym celem zwycięskiej armjl 
sprzymierzonej zdawało się, że winna 
być przedewszystkiem Austrja, nie ja­
ko taka bez wątpienia, gdyż przestała 
już nawet wchodzić w  rachubę, ale że­
by poza nią dosięgnąć istotnego wro­
ga wspólnego, mianowicie: Niemcy, 
których upadek musiałby pociągnąć w  
przepaść wszystkich innych wrogów. 
Tymczasem Clemenceau — jedynie 
chyba % natchnienia Lloyd Georgea — 
przesłał rozkaz generałowi Franshet 
d‘Esperey ściągnąć wszystkie wojska 
angielskie i jedną dywizję francuską i 
pomaszerować pod rozkazami angiel­
skiego gpnerala Milnea — na Konstan­
tynopol; widoczny był cel okazania 
temu miastu, że tylko z Anglją liczyć 
mu sie należy. Zastosowano i teraz 
stalą metodę angielską, polegającą na 
robieniu interesów osobistych, gdy 
sprzymierzeniec całą uwagę zwrócić 
musiał na front główny. To jest wie­
cznie ten sam „leitmotiv“ w historii to*

piestw, których byliśmy ofiarami na 
Wschodzie, ku końcowa wojny.

Na każdy sposób, generał Franchet 
d‘Esperey mial jeszcze wciąż tytuł na- 
ezekego wodza, i w grudniu 1918 po­
stanowiono w  Londynie, że sprzymie­
rzone wojska w  Europie zostaną pod 
jego dowództwem, wojska zaś w  Azji 
zależeć będą od władz wojskowych 
angielskich. Był to sposób odwórcenia 
naszej uwagi od prawdziwych machi- 
nacyj AigljL ,

Istotnie, już w  pierwszych dniach 
października ,1.918, Turcy, przeczuwa­
jąc zgubę, chcieli próbować układów. 
Pierwszą ich myślą było zwrócić się 
do generała Franchet d‘Esperey. Ale 
ich wysłanników nie przepuszczono 
przez linje angielskie, ństawtoue na 
stronie wschodniej frontu sprzymie­
rzonych, Zawiadomiony o tem Londyn, 
nie pytając nawet o zdanie Paryża, 
polecił admirałowi Całthorpeowi, do­
wódcy angielskich sił na Morza Śród- 
ziemnem, wręczyć wiedzom tureckim 
w Konstantynopolu waruuki zawiesze­
nia broni. Calthorpe natychmiast podą­
żył do Konstantynopola i minió wielo­
krotnego sprzeciwu admirałów Gau- 
cheta l Ameta, nie mających żadnych 
wskazówek od rządu CIemenceau‘a, 
podpisał sam jeden, imieniem sprzy­
mierzonych, zawieszenie broni z Tur- 
ęją dnia JO paźdzkrnaka, Tym chwy­

tem postawili się Anglicy na pierw- 
szem miejscu w Konstantynopolu,

Wreszcie, po kapitulacji Niemiec, 
generał 'FramcLet d‘Esperejr wrócił do 
tego miasta, w  któretn, ciągle jeszcze 
jako naczelny wódz koalicji, z bardzo 
trafnom odczuciem zamiłowania 
wschodu do wzepychn, odbył uroczy­
sty wjazd. Wywarło to bardzo głębo­
kie wrażenie na Turkach. Widać było, 
że dawne znaczenie i wpływ Francji, 
skutkiem jeszcze ostatnich zwycięstw, 
nabieraja nowej mocy. Niestety, nie 
leżało to po myśli naszego sojusznika.

Rzeczywiście od tej chwili Anglicy 
otoczyli nas zewsząd intrygami, pod­
kopując nasze stanowisko na każdym 
kroku; nasza zaś cała uwaga była
wtedy zwrócona na doniosłe rozpra­
wy Kongresu pokojowego (rok 1919). 
Generał Fratichet d‘Bsperey, Którego 
powagi wśród sprzymierzonych j Tur­
ków z dziwną niezgrabnością nie 
zwiększono nawet tytułem, zasłużo­
nym zresztą, Marszałka Francji —  mo­
lestował wciąż Paryż. Odpowiedzi je­
dnak nie było- W  takiej to chwili An­
glicy, nie mając dostatecznej ilości 
wojska, potrzebnego im do zajęcia i ob­
sadzenia krajów w  Azji Mniejszej, zro­
bili prawdziwie mistrzowski ciąg, u- 
zyskawszy dowództwo nad całem woj 
skiem Grecji, która przez cały czas 
wojny trzymała się sprytnie na ubo­
czu, C. d. n.
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TFATR WIELKI. $
Niedziela 9 b. m. u Sr papoł. „Adien Mi- 

hił" ceny zniżone popołudniowe. —  O g. 
730 wiccz, „Don Pasąuale1'.

Poniedziałek 10 b. m. „Wiele hałasu o 
nic"

Wtorek 11 b m. „Don Pasqala'‘.
< t

TEATR NOWOŚCI.

Niedziela 9 b. m. o 3.3C popoł. „C. k. 
emeryci", ceuy zniżone popołudniowe. — 
O g 730 wiecz. „Jej Chłopczyk".

Poniedziałek 10 b. m. z powodu gene­
ralnej próby z. operetki „Najpiękniejsza 
z kobiet" teatr zamknięty 

Wtorek 11 b. m. „Najpiękniejsza z  ko­
biet", premiera.'

TEATR MAŁY. ' . . ,

Niedziela 9 b. a . „Mandaryn Wu\ 
Sobota 8 b. ni. „Mandaryn W ir1. 
Poniedziałek 1(J b. m. „Mandaryn Wu". 

Oojcinny występ Junoszy-Stępowskiego. 
— 0 —

Oszczędna gospodyni używa

„ L e w " ,
wy r o b u  f a b r y k i  „TLEK‘V

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pię­
knych (gmach Muzeum Przemyśl.) ul. 
Dzieduszyckich 1. Bunsch, Nowotnowa, 
tPupa artystów krakowskich i  artyści 
lwowscy. 10365

— Najpiękniejsza z kobiet1*, senzaicyj- 
n,i nowość operetkowa R. Kescslera i
Steinberga, a muzyk® Waltera Bromme, 
ukaże się po raz pierwszy na scenie Te­
atru Noiwości we wtorek. 11 b. L-. Ulaśna 
ta operetka, której przedowoiittie libretto 
żywo zajmuje i bawi od początku do koń­
ca, aświęei nadzwyczajne sukcesy na
wszystkich scenach naszych i zagranicz­
nych Dyrekcja naszego teatru dołożyła 
wszelkich starań i kosztów, aby pnzedsta- 
wienie to było prawdziwą okrasą reper­
tuaru operetkowego.

— Mandaryn Wu“ ,‘ w Teatrze Ma­
łym ściąga codzieuńie tłumy publiczności 
do sympatycznej sali tego teatru. Świetna 
kreacja tego znakomitego interpretatora
tytułowej postaci p. Junoszy-Stępowsfcie- 
go, stojąca na szczytach wysokiego arty­
zmu oraz doskonała gra całego zespołu 
i  pp. Billńską-GZarnowską, Cieszkowską, 
Krokowskim i Zbrojewskim na czele, bły­
skotliwa wystawa, na którą Dyrekcja nie 
szczędziła kosztów, składają się na ca­
łość bardizO nieprzeciętną. Niestety jed­
nak egzotyczna ta sztuka wobec wyjazdu 
p. Stępowskiego niedługo zejdzie z afisza 
Aby uprzystępnić szerszej publiczności 
ujrzenie znakomitego artysty w Jednej z 
najlepszych jego ról. Dyrekcja Teatru Ma­
łego daje dziś w niedzielę 9 b. m. „Man­
daryna Wu“  po połudńin o godz. 4 i wie 
czorem o godz, 7.30̂

— Posiedzenie Rady 7LN. województw 
wschodnich odbędzie się dziś w  niedziele 
o godz. 10 rano w sali ZLN„ ul.. Piłsud­
skiego 11.

— Zwiedzanie Panoramy Racławickiej.
Panorama Racławicką będzie otwarta dla 
publiczności na przeciąg 1 tygodnia po­
cząwszy od 9 do 16 października 1937 r 
od godz. 9 rano aż do zmierzchu za opła­
tą 1 zł Zarząd miasta wyraża nadzieję, 
że publiczność zechce tłumnie zwiedzać 
jedną % najcenniejszych pamiątek narodo­
wych i równocześnie przyczynić się do 
przywrócenia dawnej świetności temu 
dziełu sztuki. Kierownictwo odnowienia 
obrazu powierzył Zarząd miasta p. Woj- 

' ciechowi Kossakowi.
— Towarzystwo miłośników przeszło­

ści Lwowa urządza jak w laach ubiegłych 
kurs przygotowania przewodników po 
Lwowie. Wpisy odbywają się codziennie 
rano w lokalu Salonu Sztuld „Zachęta" ul. 
Legionów 1. 7 1. p od godz. 10—14 a po­
południu w  biurze Zarządu Głównego T. 
S. L. ul. Fredry 1. 3 I P. od godz. S-nS. 
Termin rozpoczęcia wykładów 15 paździor 
nlka. Wykłaldy odlbywać się będą wb wtór 
ki i piątki od godz. 5—7 wieczorem.

— Z Polskiegp Towarzystwa 1'ootogi- 
cznego. We wtorek 11 b. iii. odbędzie się 
o godz. 17 v  dziekanacie Wydziału Te­
ologicznego (Newy Uniwersytet) posiedzę 
nie naukowe P. T. T. 1) Wykład ks. rtrof. 
Szydelskiego na temat' Religia helleńska 
a ttaiiK sękom 2) Referat, błfcjtosscattcany.

ARCELE
pięfeata położone, altoneozne w  ItfA tfZD R O W SZEJ 
D Z IE L N IC Y  Lw ow a, m iedzy ulicą 3hT0.°K 0 V?SK Ą , 
P A E K Z E ft  u S L A Z SiL T  W O D Y i Strzechą U raąini- 
czą, sprzedaje po cenach przyatąpnyoh na bardzo 

dogodnych warunkach sp łaty

Biuro  „N O W Y  L W Ó W "
Lwów, iłj. Kołłątaja I. 4.1. piętro, nr. tal. s-20. nlć-304

W

Spięto przysposobienia wojskowego.
W  ubiegły pomedzffiaJek obchodziły 

hufce szkolne tutejszych szkół śre­
dnich święto* rozpoczęcia nuwego roku 
pracy. Już o  godzinie 9 rano na ob­
szerne podwórze 6 baonu sanitarnego 
przy ul. Jabłonowskich zaczęły pły­
nąć sformowane w czwórki kolumny 
z poszczególnych zakładów, ustawia­
jąc się w ogromny kwadrat którego 
jeden bok stano wiła ściana budynku 
'koszarowego z wzniesionym przed nią 
poJowym ołtarzem.

Koło godz. 10 zjawii* się wcale li­
cznie reprezentanci władz cywilnych 
i wojskowych, dyrektorowie gimna­
zjów i seminarium i szkół zawodo­
wych. Jeden z hufców stanął w mo- 
derunku żołnierskim z karabinami, w 
czapkach studenckich. Przed frontem 
poszczególnych oddziałów przechodzi 
w towarzystwie p. wojewody i adju- 
stanta generał Zawistowski. Olbrzy­
mia jego postać i sumiasty wąs dzi­
wnie odbijają od młodocianych twarzy 
przyszłych obrońców Ojczyzny. „Czo 
łem hufiec" j „Ozutern pank1 generale" 
padają po sobie tak salwy karabinowe 
Po powitaniu staje u ołtarza ks. m.uor 
i zaczyna kazanie. Potężnej postawie 
mówcy1 odpowiada godnie jego głos 
melodyjny i głęboki, to też słowa ka- 
zania brzmią, jak słowa rozkazu woj­
skowego, apelującego do rozumu mło­
dzieży, do jej uczuć patriotyzmu i ab­
negaci!, gdy idzie o wyrobienie w so­
bie już dziś tężyzny i hartu. potrze­
bnych przyszłemu rycerzowi wolności 
Dookoła Polski chmury brzemienne 
burzą. Wśród szczęku przygotowań
wojennych cichną słabe glosy szlache­
tnych fanatyków i siewców pokoju. 
Marzeniem i fantazją zbratanie ludów' 
i polubowne załatwianie sporów. Po 
staremu bagneii przychodzi do głosu, a 
ren tylko naród może zasypiać spokoj 
nie, który zdoła doprowadzić do naj­
wyższego rozwoju siły fizycznej i spra 
wności bojowej wśród najszerszych
warstw1, społeczeństwa. „Potrzebą"
zwała się wojna w Polsce z prawieku. 
Nie pragniemy cudzego, nie rzucimy 
się na obce mienie lecz swego nie da­

my póki tchu w piersiach. Więc mło­
dzież polska, zorganizowana w huf­
cach szkolnych, winna pod komendą 
wojskową ćwiczyć się we wszelkich 
sprawnościach i czekać z bronią u 
nogi, gotowa każdej chwili pospieszyć 
ua zew ojczyzny.

Przy wtórze orUesiry ; wojskowej 
zaczyna się nisza pólowajPada ko­
menda „do modlitwy". Po niebie cho­
dzą jasue chmurki, przysłaniając złek- 
ku slabie, październikowe słońce. Ła­
godnie szeleszczą zżólkle liście. W  
melodię orkiestry wpada ostry 
dźwięk dzwonka ministranta a nad 
wszystkiem góruje zdaleka dolatujący 
szum i gwar miasta, krzątającego się 
w zwykłej codziennej pracy.

Po mszy krótka przemowa genera­
ła Zawistowskiego a po niej rozlega 
się poważne i nigdy niespowszedniale 
„Nie rzueim ziemi, skąd nasz ród". 
Trzepoce się serce niespokojnie a ra­
dośnie. Myśl leci gdzieś w dal dziejo­
wą. Wstają obrazy tej młodzi, która 
z dubeltówką czy sżttocerem belgijskim 
szła do boju w  styczniowej nocy za- 
wieruch®, zdobywała Belweder, krwią 
znaczyła śniegi Sybiru, cierpiała we 
Wrześni. — Jak niesamowity koszmar 
jawi się w pamięci wypalone wspo­
mnienie, gdy na pierwszą zwrotkę 
„Roty", zaśpiewaną przez nas w oko 
pach pod R. w r. 1915, odpowiedziały 
rowy po stronie rosyjskiej drugą 
zwrotką tej samej pieśni. A dziś, gdy 
po wieszczów naszych litanją wymo­
dlonej wojnie ludów, prysnęly okowy 
niewoli, gdy już brat nie stanie prze­
ciw braltu, radość i duma napełniają 
serce, że oto ci najmłodsi ruszają 
ochoczo, 1)3' podjąć nieskalany rozbo­
jem politycznym miecz ojców. 1— I 
wobec tych młodych, z fantazją i wer­
wą maszerujący di po mszy w defila­
dzie, aż jaśniej się robi na duszy, 
mniej dolega troska o byt Rzeczypo­
spolitej, targanej rękami powołauemi 
do leczenia jej ran i optymizm jakiś 
każe patrzeć pogodniej W nieznaną 
przyszłość. Spcctans.

ks. prof Stacha: Działalność naukowa śp. 
ks. Szczepańskie,?o-

—  Nauka pisma rondowego walczy u 
nas od lat o popularność, jakkolwiek ka­
żdy, zajmujący się nauką pisania, ocenia 
walony pisma rondowego, zwłaszcza, gdy 
chodzi o partie ozdobne. Powodem nie­
śmiałości w  używania pisma rondowego 
był dotąd brak ułatwionej metody —  no 
i brak osób uczących. Trudność tę usuwa 
znany nasz kaligraf, p. Wilhelm Nowicki, 
wydaniem trzech zeszytów, obejmujących 
treściwie i metodycznie całokształt nauki 
tego pisma, a to sposobem bardzo uła­
twionym i bez pomocy nauczyciel. Wzo­
ry pisma rondowego w opracowaniu p. 
Nowickiego zalecić można każdemu, ko­
mu na tej nauce zależy. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach i sklepach papie­
rowych.

- -  „Galganiarz paryski", sensacyjny dra 
mat w 10 obrazach'z francuskiego, grany 
obecnie z powodzeniem w warszawskim 
teatrze „Odrodzenie", wystawiany zasta­
nie w niedzielę 9 b. rn. przez „Scenę 
Gwiazdy1' (ul. Franciszkańska 7) pod re­
żyserią M Lecha. W  cala umożliwienia 
szybkich zmian zastosowany zostanie w 
tern przedstawieniu system kot arowy w  
wykonaniu fbmy Leona Matwijowsldego 
(Charążczyizay 8). Banwne, stylowe ko­
stiumy francuskie. W  przerwach koncert 
symfonicznej orkiestry Stow. „Gwiazda" 
ped kierownictwem prof. Abratowskiego. 
Początek punktualnie o godz. 7. Bilety do 
nabycia wcześniej w cukierni p Pltołaja 
,ub Ł y c z a k o w sk i* . 11.

—Zarząd Związku Obrońców Lwowa 
z  listopada 1918 r. wzywa swych człon­
ków w myśl par. 15 statutu Z. C L. do 

I wyrównania zaległych wkładek Wkładki 
przyjmuje Sekretariat Z. O. L. codziennie 

. od godz. 19 do 21 w  lokalu własnym uk 
Rutowskiego 11, II. p., ewentualnie prze­
syłać na konto Z J , L. do P. K. O. Nr. 
150250 lub M. K. O. Nr. 885.

— Wystawa jesienna Towarzystwa i 
Przyjaciół Sztuk Pięknych otwarte zo­
stanie dziś, w niedzielę, o godz 11 w  poi 
w iokalu Tow. przy ul. Dz-eduazyckich 1 
iMuzeum przemysł.). Składają się na nią:

; wystawa zbiorowa Adama Bunscha, Ja­
niny Nowotnowej, grupy artystów krakow 
skich: Emila Krchy, Ludwika Leszki, Ka­
spra Pocliwalskicgo, Kazientierza Marjaua 
Rutkowskiego, Alfreda Zmudy oraz arty­
stów lwowskich. Wstęp 1 z ł, dla akade­
mików 50 gr., dla młodzieży szkolnej 20 
graszy.

—  Z Uniwersytetu Jana Kazimier/,a we 
Lwowie. Uroczystość inauguracji roku a- 
kademickiego 1927/28 odbędzie się w  po­
niedziałek 10 b. m. O godz 9 rano od­
prawione będzie uroczyste nabożeństwo 
w  Bazylice Archikatędralnej, ppczem o 
godz. to i pół odbędzie się w  auli nowego 
gmachu Uniwersytetu (przy ul Marszał­
kowskiej) akt inau&uracyjuy, podczas któ­
rego JM. Rektor Ks Dr. Odam Gerstntan 
złoży sprawozdanie z poprzedniego roku 
fWactemicMego i wygłosi mowę inaugara- 
.yji.ą, a ks. prof. dr. Aleksy Kfawek wy­
kład na temat „Język pierwotnej Ewan­
gelii".

— Dziś, vir niedzielę, koncert symfoni­
czny Poiskiegc Towarzystwa Muzycznego 
Program obejmuje najcelniejsze irtwoiy 
muzyki francuskiej Pozostała mata ilość 
biletów ,1o nabycia od godziny 10 rano 
Przy Kasie,. H)26S 
i-ta Poranek kinematograficzny na dochód

policyjnej „Świetlicy1". W  niedzielę 9 b. 
ift w sali kiua „Pałace11 o godz. 12 od­
będzie się Wielki Poranek Kinematografi­
czny, na którym wyświetlony zostanie po 
raz ostatui we Lwowie najpotężniejszy 
dramat z wojny światowej p t. J  ̂ Ac- 
cuse" („Oskarżam!") w  10 aktach, po­
nadto trzy doborowe 'komedie i tygodnik 
„Pathegu", Bilety wstępu po znacznie zni­
żonych cenach do nabycia w dniu po­
ranku przy kasie.

— Przyjechali do Lwowa. Hotei Geor. 
ye‘a: hr Zdzisław Tarnowski z Dzikowa, 
Bohdan Skibiński z Warszawy, Marjan 
Bączkowski z Sakowiec, dr. Jan Sacha 
z Krakowa, Mikołaj Gwizd z Fetsztyua, 
Helena Linde z 'Zakopanego, Alfred Ra-

I misch z Warszawy, Reni Andrieus z Pa­
ryża, Paul Sohiemanri, Conrad Schreiber—

' z Tofgau.
Mciel Krakowski: Józef Bogdanowicz

z Warszawy, Oscar Lionei Ditizsjy z Lon 
dynu, Wacław Wojciech Polltuwski z O- 
strowiec, Wanda Bierzyńska z Warszawy, 
dr. Otton Brandmann z Wiednia, Nuchim 
Teitelbaum g Wiednia, Anna Deligdich z 
Nowego Jorku, Karol Arnheim z Stock- 
hoimu, Henryk Gliksberg z Warszawy, 
Aleksander Weryha-Dąbrowski z Pozna­
nia, mjr. Stanisław Engei z Wilna, Wła­
dysław Madejski z Sosnowiec, Ryszard 
Janikowski z Warszawy, iija Kwint z Gro 
dna, Zygmunt Białek z Krakowa, Jerzy 
Sachs z Warszawy, Marek Wachlet *  
Warszawy.

•— Ruch pocztowy. Z dniem 15 paź­
dziernika b. r. będzie zaprowadzona 
nowa relacja telefoniczna z  Czecho­
słowacją: Lwów - Doiny Smokovee. 
Nale-żytość za trzymiinutową zwykłą 
rozmowę w  tej relacji wynosi 2 fran­
ki 50 centymów w złotych polskich 
według każdorazowego kursu.

— Koło Historyczne Prawne studen­
tów Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, założone przed laty kilku z 
inicjatywy prof. Przemysława Dąhko- 
wskiego uczciło onegdaj zasługi nau­
kowe dr. Antoniego Prohaski, długo­
letniego kmtosza Archiwum Bernar­
dyńskiego we Lwowie, % okazji 75 -le- 
cia urodzin. DeL&acja Koła udała się 
do Archiwum Benuirdyóśkiego, Stałe­
go miejsca pfacy Antoniego Prohaski, 
aby Mu wręczyć adres od młodzieży 
prawniczej. Wiceprezes Kola p. Wa­
cław Osuchowski w przemowie skie­
rowanej do Jubilata podniósł jego tak 
znaczne zasługi na polu prac badawczo- 
naukowych z dziedziny historii prawa 
polskiego, oraz wydawnictw źródeł do 
badań histtorji prawa.' Jubilat w  serde­
cznych słowach podziękował za skro­
mny. iecz z serca młodzieży płynący
hołd, oraz obdarzył bibliotekę Koła 

dwoma najświeższemi ze swych licz­
nych dziel

— Regulowanie ruchu ulicznego. 
Wzorem miiast zachodnich, w których 
ruch uliczny ujęty jest w ścisłe prze-- 
pisy, zmierzające do zapobieżenia wy­
padkom na ożywionych węzłach arte- 
ryj ulicznych — przystąpiły w  dniu 
wczorajszym władzo policyjne i w aa 
szem mieście do uregulowania ruchu 
ulicznego. Na ważniejszych węzłach 
ulicznych us/awione zostały tzw. „wy­
sepki bezpieczeństwa" ■ miejsca pod­
wyższone, z których posterunkowi re­
gulują. ruch na jezdni. Lekcja pokazo­
wa dla publiczności odbjda się wczo­
raj w godzinach wieczornych na pi. 
Akademickim. Naokoło placu od cho­
dnika do chodnika zaimmocą białą 
farbą, nakreślonych pasów wskazane 
zostały przejścia dla przechodniów, 
którym wzbroniono przechód przez 
jezdnię. Posterunkowy, regulujący 
ruch z „wysepki bezpieczeństwa1' i 
kilkunastu posterunkowych pod kie run 
kiem kom. Konarskiego — zwracało 
przechodzących przez jezdnię nieświa­
domych nowego zarządzenia przecho­
dniów na chodniki, rojące sdę tłumem 
ciekawych jak niemniej ł tych, którzy 
zamiast skracającego drogę Przecho­
du przez jezdnię będą odbywać okol- 
mą drogą chodnikami

—  Wypadek cn dworca Łyczakow­
skim. Jaw Mazepa, dozorca realności 
1. 113. przy ul. Łyczakowsłriei zajęty
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Ijy*| wczoraj pilnowaniem desek, zło­
żonych na dworcu Łyczakowskim. 
Skutkiem własnej nieostrożności pod­
czas wyładowywania desek Mazepa 
usnmuT się i doznał złamania oku nóg. 
Pogotowie gatunkowe przewiozło go 
do szpitala powszechnego.

— Aresztowanie awanturnika. Do 
aresztów policyjnych odstawiony zo­
stał wczoraj Ludwik Bubik, zamiesz­
kały w Kiepurowie, przytrzymany za 
1waal"ury, wyprawfeiaie Jjy stanie pija­
nym. Bubik zaczepia! przechodniów i 
usiłował wyrwać z rąk cyganki Mufti 
iieman, pakunek z bielizną.

■■■ ; Władanie sklepu w e. Nieznany
sprawca włamał się wczorajszej nocy 
do sklepu bła walnego Kusieben przy 
m  Furmańskiej 1. 8 i skradł 40 dam' 
sLich sweterćw, przedstawiających 
wartość zwyż 400 zł.

— Zderzenie samochodów. W  dniiu 
wczorajszym w południe zderzyły się 
dwie samochodowe dorożki u wylotu 
ul. Czarnieckiego naprzeciw hotelu 
Warszawskiego. Zderzenie spowodo­
wane zostało nieostrożuem prowadze- 
iiiem samochodowej dorożki Nr. 3798, 
przez pomocnika sżofcrsk*go Jana 
Kota, który w obecności szofera 
Władysława Ma stygli zadebiutował 
tak fatalnie, iż wjechał, prowadząc sa­
mochód lewą stroną ulicy — na nad­
jeżdżającą od pl. Bernardyńskiego au­
to - dorożkę Nr. 8226, kierowaną przez 
szofera Kazimierza Jaworskiego. Szczę 
ścieni nie było ofiar w ludziach. Obie 
dorożki samochodowe uległy dość zna 
czmeniu uszkodzeniu.

— Wypadek samochodowy. Na ul. 
Słonecznej samochód Nr. 8373 potrącił 
Jakóba Zainroza, robotnika gazowni, 
tak silnie, iż  Zamróz upadł na jezdnię 
i doznał dotkliwych obrażeń.

— Nagły zgon. Zajęty przy budowie 
•realności na ui. Pijarów robotnik Józef 
Lewicki, liczący 50 lat, przybywszy 
wczoraj rano do pracy, zmarł nagle 
u a 'iid ar serca.

— Pożar sklepowy. W  składzie farb 
Zeńkowskitgo i Sto w hali targowej 
przy ;pT. Bernardyńskim wybuchł 
wczoraj o 4-tej po południu pożar. Z 
nieznanej przyczyny zapaliła się farba 
w beczce, dzięki jednak energicznej 
akoji raturfkowej ogień został rychło 
ugaszony przez straż pożarną.

= 0 =

OSTRZEŻENIE
W handlu pojawiły się naśladowni­

ctwa świec i światełek grobowych 
„Milka", ostrzegam przeifio przed za.- 
kupnem bezwartościowych wyrobów 
zarazem zwracam uwagę, iż każda 
świeca „Milka1* posiada wyoiś.węty 
znak ochronny, zaś każdy karton łub 
paczka pół kg. posiada etykietę firmo­
wą J. K. Górski, fabryka świec ko­
ścielnych i stołowych. „Milka11, Lwów 
Szewczenki 1. 1. Tielef. 15—84. 10291

nowe wszelkie przeróbki agi ę  ; _ jL 1  ̂ ... 
przechow^ie pr^z lato | ^ # )  | [ R  ] g  J  { I  -  « ,w

N A  R A T Y  LwJw, pl. Halicki 14 i. p n5489
*

i
Dwaj aresztowani wypuszczeni ca wolną stopę.

Jak się dowiadujemy, czterej areszto 
; wani w  związku z rewizjami ub. nie- 
■ dzieli, a mianowicie pp. Bbrysiewicz, 

Gałązka, Pszona i Twardowski zostali 
wczoraj przesłuchani przez sędziego 
śledczego w sądzie przy ul. Batorego. >. 
Równocześnie wezwano i przesłucha- • 
no szereg świadków. Śledztwo objął 
u. o. Januszewski. Wyniki śledztwa są 
trzymane w tajemnicy. Do aresztowa­
nych są dopuszczane rodziny i komitet 
pań, który dostarcza im żywności i 
pal ierosów.

Dziś w  południe odbyła się w  sądzie 
karnym sesja Izby radnej, która trwa­
ła db godż. 2.45 po południu. Na wnio­
sek obrońców dra Pierackiego 1 dra 
Marielińsklego, Którzy podjęli się o- 
brony oskarżonych Lzba radna uchwa­
liła wypuścić na wolną stopę pp. Ga­
łązkę i Pszonę, zaś pp. Borysietincza 
i Twardowskiego postanowiono zatrzy 
mać jeszcze jakiś czas, ponieważ w 
sprawie ich mają być przesłuchani dal­
si świadkowie.

KflPoLUSS:: DAMSKIE
E.GEPERT —  Fredry 9.
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Skradziony we Lwowie, przy u gy ma wy w Warszawie.

Podaliśmy przed kilku dniami po­
krótce wiadomość o kradzieży .samo­
chodu marki „Fiat11 — dokonaną przez 
dwóch niesumiennych kryminalnego 
typu szoferów a dziś, gdy dochodzenia 
zostały już w tej sprawie przeprowa­
dzone, podajemy bliższe szczegóły tej 
sprawy.

Przed miesfąaem zakupiła p. Halina 
Skrzypkowa samochód tej mar ki i 
skierowała go ria miasto jako dorożkę 
samochodową, przyjąwszy jako Szefe­
ra Feliksa Głąbę, poleconego przez 
Stanisława Wolaka. W  dniu 24 wrze­
śnia szofer Głąba wyjechał samocho­
dem na miasto wraz z pomocni/kiom 
niejakim Cyganem, po wziąwszy pra w- 
dopodobnłe już przedtem plan uciecz­
ki. Tegoż dnia po północy zamiast po­
wrócić do garażu Głąba wyniósł ci­
chaczem swoje rzeczy i w ten sposób 
rzucił na siebie .pewne■ podejrzenie. 
\\ >jechał na nop, chociaż nigdy tego 
nie czynił usprawiedliwaiąc się przed 
p. Skrzypkiem, że wyjeżdża z jakimś 
gościem z hotelu Krakowskiego za Mi­
kołajów, ł ■

W  dniu następnym posłał swego 
spólnika, Cygana po odbiór pozosta­
wionej marynarki, a następnego dnia 
już 'Ule powrócił, ala

zabawiał się u swej rodziny w Kozo- 
wef.

koło Brzeźau. Gdy od kilku dni Głąba 
nie zjawiał się p, Skrzypek począł na 
własną rękę czynić poszukiwania i 
wśród szoferów jak niemniej od matki 
Głąba dowiedział się, że syn jej z ja­
kimś panem pojechał do Warszawy, 
przyczem sam otrzymał od Głąby fał­
szywą depeszę z Jarosławia, jakoby 
jechał z jakimś panem do Pilzna. P.

Skrzypek odniósł się z tą 'podejrzaną 
sprawą do komisariatu, a gdy się tam 
niezbyt gorliwie nią zajęto, zwrócił się 
do niadkom. Parylewicza. który z nad­
zwyczajną gorłiwuśeią zajął si$ spra­
wą, wysłał telefonogramy do więk­
szych miast i wogóle pospieszył po­
szkodowanej l nadzwyczajną pomocą. 
Na rogato© Grójeckiej w Warszawie

przytrzymano złodzieja • szofera.

P. Skrzypek wyjechał do Warsza­
wy i tam dzięki pomocy nacz. Suchen- 
ka a prze de w szy stkiem dzięki wła­
snej zapobiegliwości i energii zdołał 
odzyskać swój samochód. W  szcze­
gólności uwiadomione zostały wszyst­
kie posterunki policyjne na rogatkach 
i niebawem posterunek na rogatce 
Grójeckiej przytrzymał skradzioniy we 
Lwowie samochód wraz z szoferem 
Głąbą i jego spólnikiem Cyganem O- 
baj szoferzy pozbyli' się już laksame- 
tru, przedstawiającego wartość 7#0 
zł., sprzedanego' przez nich za 250 zł., 
p. Skrzypek jednak przy pomocy 
wyw. Wyplórkiewicza zdołał go od­
zyskać. Gdyby tiie interwencja osobi­
sta poszkodowanego — na terenie 
Warszawskim, samochód nie wróciłby 
do Lwowa, wiadze policyjne warsza­
wskie pomimo otrzymanych lelefonc- 
gramów przez szereg następnych go­
dzin ni© wydały żadnych zarządzeń w 
keirunku poszukiwań za skradzionym 
Samochodom. P. Skrzypkowa poniosła 
stratę w wysikości 3.000 zł„ nieśti- 
miennS bowiem szoferzy zniszczyli 
wóz, połamali i powyginali skrzydła 
oraz porozbijali karoserię. Obaj spra­
wcy zostali aresztowani i chyba do 
swych kart szoferskich. więcej nie po 
wrócą.

Przytrzymani na gorącym uczynku.

Wczorajszej nocy dwaj włamywa­
cze wybrali się na wyprawę złodziej­
ską, którą skierowali do kiosku inwm 
lidzktogo obok rogatki Janowskiej, 
Purozibiijali dwie kłódki, wyrwali za­
mek usunęli sztabę żelazną, poc/em 
weszli do .wnętrza kiosku i zajęli się 
ładowaniem znajdujących się tam to­
warów do Worów. Już prawie mieli 
zabierać Sie do wyjścia, gdy wtem 
jakby deus ex machina wyrós, przed 
nimi wyw. Wąsowicz ż Miku poste­
runkowymi.

Przerażani włamywacze zdrętwieli 
i przez dłuższy czas nie mogli prze­
mówić słowa, ;ak byli niemile zasko­
czeni zjawieniem się funkcjonariuszy 
policyjnych. Pozostawili tedy łup na 
miejscu pod opieką jednegi z poste­
runkowych a sand pod eskortą udali 
się do komisariatu, gdzie okazało się, 
że sprawcami tymi są: Michał Bod 
nar, 17 lat liczący, notowany i niejed­
nokrotnie karany za kradzieże oraz 
Stanisław Jakinol, stawiający pod kie­
runkiem „starego11 włamywacza pkrw 
sze kroki na tej drudze, która tak czę­
sto wiedzie do kryminału. Obu aresz­
towano i odstawiono do aresztów pr/,y 
uil. Jachowicza.
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Strzyżów. (1'ei. wł.). W  dniu 20-go 
września b. r. — jak donosiliśmy na 
drodze leśnej wiodącej z Frysztaka do 
Strzyżowa zamordowany został Wa- 

\ syl Czudak, zamożny gpspodarz, za­
mieszkały w Oparówce. w tutejszym 
powiecie, Dochodzenia policyjne, pod­
jęto bezzwłocznie przez policję dopro­
wadziły do ujęcia sprawcy.

Był nim zięć śp. Wasyla Czudaka, 
Michał Oleniak, 27-letai gospodarz,, 
który niedawno wbrew woli Czudaka 

' poślubił córkę jego, Marię, liczącą 25 
lat przy energii znętn poparciu sprawy 

i; jego ożenku ' przez ma tnę, Teresę Czu- 
dakową, liczącą 51 lat.

Zemsta motywem sbi-oiłn!.

Śp. Wasyl Czudak sprzeciwiał się 
małżeństwu swei córki z Oleniakiem, 
a gdy pomimo tego związek ten przy­
szedł do skutku, wzbronił zięciowi 
wstępu do swej zagrody ł odmówił 

• mu jakiegokolwiek wsparcia. Na it;cm ■

tle wyłoniły się sprzeczki między 
Wasylem Czudakierri a jego żoną, któ­
ra potajemnie bez wiedzy- męża udzie­
lała zięciowi zboża i pieniędzy.

G dy we wspomnianym crniu Gzu dak 
powraca! z Frysztaka do clomu, napa­
dnięty został w  'esie przez Oleńiaka, 
który zadał mu kilka pchnięć nożem a 
gdy Czudak skutkiem ciężkich ran 
padł nieprzytomny, zięć poderżnął mu 
gardło, poczein zbiegł do lasu.

Aresztowania.
Michał Oleniak przyznał się do zbro 

•Iniczego czynu i został aresztowany. 
Wraz z nim przystawiono do lUtejsze- 
go sądu żonę jego Marję 1 teściową 
Teresę Czudak, które pozostają pod 
zarzutem współudziału w  morderstwie 
śp. Wasyla Czudaka.

Popiera ł przem ysł rc 

A dasz pracę bezrobotnym.
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, t.wów, sil. ftkademicka 5. 1025 In
tmtmttsiKDtn FpmwiLTHMiBimihm(mewm” -mmafrmniinm auĵ iui •>. twuiswiŁi

Spfiitdęjęihia towar Kredytów a d!*a irr są- 
Uników ^ań«tv. cy^iinyeb I vjq,s 'hqw.
; i kambmiinjjcł. SttółPk. z ogr. odp]

A i ... if)312n

k  r e d y t ó w  l o w a r o w y c b
na gódodnych w  a r a n k a c h.

Bliższe szczegóły w  biurze B ra je row sk a  V5.

/...■■■JttyrelŁćia L.

.. u l .  S o t ł r e s U i e g o  4 ..’ 
przyjmuje w październiku dodatkową wpis) 
na wszeiKie przedmioty oraz na Kursy prż - 
gotowa w cze do eg zam in u  pań s tw o w ap o  
: muzy:a oraz .1 miesięczne w-kiasy ea- 
jKiłarr* z zakresu 'historii kultury muzycz­
nej d la  miłośników muzyki (wieczorna). 
Kierownik prot Dr. Seweryn '■sa»,u;<g.

Dzieci urzędników paCst w. maja zwrot 
opłat szkolnych. 10266n

Salon  K w ia tó w
„W rzos"

u l. ą k u d e x .ic k a  21 (obok  Izby Hand!.-Przem .) 
p rzy jm u je  za m ó w ie n ie  n a  b u k la ty  £iu- 
bnw: w.ąuankć. kosze w leóca I t. p . pa 

cenach n a jn iższych . 94u4n

DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
«ZYSTW A  SZKOŁY LUDOWEJ.
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fearsfc Sezonu Kasy­
na i Koła Łiter.-Artyst.

Kasyno i Kolo Literacko - .'Artysty- 
[czne wyzyskawszy czas wiakacyij na 
gruntowne odnowieni© swych lókaino- 
ści iprźy ul. Akademickiej —  rozpoczy- 
Ina z dniem 15 b. m. swój zimowy se­
zon literacko - artystyczny, który 
trwać będzie do końca kwietnia. .

Podobnie jak w roku ubiegłym dnie 
czwartkowe będą poświęcona wykła­
dom na aktualne tematy, naprzeomu 

 ̂ kameralnemu koncertami i . wieczorn­
ymi 'kompozytorskimi, przy współ­
udziale pierwszorzędnych miejsco­
wych i zamiejscowych prelegentów i 
koncertantów.

Na początku pójdzie! prelekcja: re­
ktora Politechniki prof. dra Tokarskie­
go, z koncertów zaś 20 października 
Trio:,prof. Mariana Dąbrowskiego, dra 
Bauera i Adama Schmata. oraz 27-go 
października wieczór kompozytorski 
Karola Szymanowskiego w  wykonaniu 
p. Ireny Dubiskiej, skrzypaczki, oraz 
samego kompozytora.

'Przeszioroczue niedomagania złą­
czone z fortepianem nie odpowiadają­
cym pierwszorzędnym wymogom — 
zostały szczęśliwie usunięte. Dzisiaj 
wydział Kasyna i Koła Literacko - Ar­
tystycznego rozporządza już dwoma 
pierwszej klasy koncerl-bwemi instru­
mentami, a to fortepianem Augusta 
Foerstsra (dzięki uprzejmej pomocy 
składu fortepianów pod firmą „Dom 
Chopina") i gruntownie wd Wiedniu 
odnowionym fortepianem Bósendor- 
fera.

Po koncertach i prelekcjach odby­
wać się będą w  górnych salach re­
stauracyjnych zebrania towarzyskie 
przy muzyc© salonowej (kwartet). No­
wy restaurator daje wszelkie gwaran­
cje, że zadowoli najwybredniejsze wy 
ma gania gości i będzie się zaliczać do 
uajpierwszych w  mieście.'.

Wznawia leż wydział K. i K. L’. A*, 
„soboty kasynowe*'., i  j. zebrania to­
warzyskie/które tak sympatycznie zo- 
stały przyjęte przez zapraszanych go­
ści i które powinny stać się kulmina­
cyjnym punktem artystyczno .- litera­
ckich upodobań lwowskiego towarzy­
stwa. Urządzane w  każdą ostatnią so­
botę w  miesiącu zebrania te z natury 
rzeczy muszą być co do ilości osób 
ograniczone. Osobiste zaproszeaia są 
już w  rozsyłce.

Z działu za'raw tanecznych zaczną 
się z dniem 23 b. m. 'niedzielne dan­
cingi z tą odmianą, źe początek ich 
przełażono na godzinę 20-lta (8 wie­
czór) końteo sroczka 1-sza. Cieszące 
się już od 2 lat powodzeniem i sympa­
tią zabawy, te wymagają od każdej 
osoby nowe.; „karty uczestnictwa", 
które począwszy od dniia 12 b. m. wy­
dawać będzie osobna komisja codzien­
nie w  godzinach od 19 do 20 w  par­
terze na lewo. Warunki niezbędne: 
osobiste zjawienie się i 'karta identycz­
ności ż fotografią', dla młodzieży aka­
demickiej indeks, wydział zastrzega 
sobie prawo odmowy bez podania :iw>- 
itywów. W  innych godzinach i przez 
zastępstwo legiifymacyj się nie wyda­
je. Bez legitymacji- ani zakupić biletu, 
ani wejść na salę nie można.

Muzyka p. Kordiką, stale .zakontra­
ktowana, nowo nabyty fortepian do 
tańca.

S C r o r i i k a . s t a n i s ł a w o w s k a ^

WiMA RIEDLA
NADESŁANE,

(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

s z e z e & M J
wszelkiego rodzaju

w najlepszej jakości najtaniej poleca

Ludwik Hoszowski.
Lwów, Akademicka 3.

Telefon 6 0 9 . bm
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Z  Rady miejskiej. Po zafwiei Jzeniu 

wyborów do Rady miejskiej reprezeu 
tamci kluba radnych polskich nawią­
zali pół-oficjrilne rozmowy z klubem 
żydowskim pa temat 'obsadzenia ma­
gistratu. Propozycje klubu radnych poi 
skich, szły w  kierunku zabezpieczenia 
należytego wpływu polskiego w  prę­
ży djum magistratu, a to przez obsadę 
stanowiska burmistrza przez dotych­
czasowego komisarza rządowego p. 
Chowańca, ©raz przyznania Polakom 
3 krzeseł esesowsldch; żydzi w  tej kora 
binacji mieli otrzymać również 3 miej 
sca 1 Ruski.

Pomimo ustawicznych rozmów ży­
dzi nie zgodzili się na powyższą kon­
cepcję, przyznając sobie 3 miejsca, Po­
lakom 2, Rusinom 1. Rzecz prosta że 
reprezentanci klubu polskiego' pod ża­
dnym warunkiem nie mogli się zgo­
dzić na takie propozycje, które były­
by równoznaczne z zaprzepaszcze­
niem wpływu, polskiego w rządach 
miejskich. Nawet przy burmistrzu — 
Polaku, żydzi i ruski mieliby .4 miej* 
sca w  asesoTjacie na 2 polskie, co z 
góry skazywałoby polską reprezenta. 
cję na odgrywanie biernej roli widza. 
W  tym stanie rzeczy zwołano na wto­
rek pierwsze posiedzenie rady miej­
skiej. Przewodniczył najstarszy wie­
kiem radny p. Wełdenfeld, sekretarzo­
wali pp. dr. Walisch (Z. L. W) i dr. 
Weingarten (sjon.). Po słowie wsięp- 
neni p, Weidenfelda zażądał głosu 
mec. ar. Leszek Cyga, przewodniczą­
cy klubu radnych polskich, który zło­
żył Oświadczenie, że klub radnych pol­
skich, wobec niemożności zabezpiecze­
nia należnego wpływu polskości w  rzą 
dach miejskich przy obecnym stanie 
pertraktacji z klubem żydowskim, nie 
będzie bral udziału w  dalszej części po 
siedzenia 1 opuści salę. Po oświadcze­
niu dra Cy.gi klub radnych polskich w 
komplecie (17 członków)' opuścił ze­
branie. Na sali zostało 29 radnych w 
tem 21 żydów, 6 rushtów i 2 radnych 
polskich dr. Seidler i p. Mandrak ze 
Zwfązku Naprawy Rzpjitej. Wobec! 
braku kompletu przewodniczący odro­
czył posiedzenie.

Tak więc dzięki solidarnemu wystą­
pieniu klubu radnych polskich niedopu­
szczone do zlekceważenia interesów 
polskości w  mieście. Krak len Polaków

, Stanisławów, 7 października.... .ł
radnych zrobił na tutejszam społeczeń­
stwie połskiera jak najlepsze wrażenie, 
krok ten zarazem wpłynie może tro­
chę otrzeźwiająco na żydów. Ogólne 
zdziwienia budzi dziecinna wprost tak 
tyka rusinów, którzy nie bacząc na to, 
że propozycje polskie szły w, kierunku 
zabezpieczenia 1-go miejsca ruskiego 
w  assesorjacie, solidarnie poparli ży­
dów.

Radni polscy nie powinni o ten? za­
pomnieć, i w odpowiedniej chwili zaj­
mą mie wątpliwie stanowisko, wobec nie 
dźwiedzlej taktyki Rusinów. ,Na koniec 
wreszcie lńe możemy pominąć milcze­
niem tendencyjnego sprawozdania ko­
respondenta Jednej z lwowskich gazet, 
który przez podkreślenie przynależno­
ści partyjnej poszczególnych członków 
klubu radnych polskich (nawiasem mó 
wiąc podaje ten pan co do tego wia­
domości nieprawdziwe) starał się na­
dać wystąpieniu klubu radnych pol­
skich charakter politycznej manifesta­
cji.

W  odpowiedzi na to musimy stwier­
dzić, że na 17-tu tylko 4-ch członków 
należy do Z. L. N., 2 albo 3 do Ch. D., 
reszta to bezpartyjni a w  szczególności 
dr. Cyga.

Z Towarzystwa muzycznego im. Mo 
niuszki. W  d. 26 ub. ni. odbyło się wal­
ne zgromadzenie Towarzystwa Muzy 
cznego im. Moniuszki: Po złożeniu 
sprawozdania, dokonąnó wyborów no­
wego Zarządu. Wybrano: pp. mjr. W i­
tolda Andruszewicza jako prezesa, p. 
Kurowskiego jako zastępcę prezesa 
Pozatem w skład wydziału weszli: pp. 
Stadler, Misiołek, Rubaszewski, Osa- 
dziński, Stieber, Specht, Monsig, Bień, 
Geisler, Rubczak, Buszck. Do komisji 
rewizyjnej weszli pp.: Lacheta, Sko- 
wyra, Sobolewski.

Z. T. S. L. Staraniem komisji kult.- 
oświalowej T. S. L. pozostającej obe­
cnie pod kierów, prof. Isakiewicza, o- 
twiera się z dniem 15 października wie 
czome kursy dla młodzieży rzemieślni 
czej. Ubiegłego foku kurs ten cieszył 
się wielkiem powodzeniem, wobeci 
czego spodziewać się należy, że w  tym 
roku powodzenie będzie nie mniejsze. 
Na kursie tym wykładają profesoro­
wie tutejszych szkół średnich ogólno- 
ksztaf. i zawodow3'ch , oraz kilkana­
ście osób z wolnych zawodów.

Sport.
Dziś o godz. iO-tej lekkoatletyczny trój­

bój drużynowy hufców ?. W. młodzieży 
szkól średnich w  parku T A R ; lekkoatle­
tyczne zawods młodzików o mistrzostwo 
LOZLA. na boisku Pogoni; o godz. 1 I-tej 
Garbarnia (Kraków)—6-ty pułk lot. mię­
dzyokresowe zawody piłkarskie o wejście 
do Ligi państwowej na boisku 19 pp.; o 
godz. 11.30 Sparta—Lccbia zawody towa­
rzyskie na boisku 4G pp.; sadz 3-uia 
Warta (Poznań)—Czarni mistrzostwo Ligi 
państwowej na boisku Czarnych.

MIędzykraJowe zawody w  pHce nożnej, 
przybyłej z Westfalii 1 Nadrenii reprezen­
tacyjnej drużyny tamtejszych klubów spor 
towych 7. reprezentacyjną drużyną lwow­
ską- odbędą się w niedzielę, 9 paździer­
nika' b.r. na boisku 40 pp. na Pohulance. 
Dojazd tramwajem 3, 6, 7.

Ośrodek narciarski we Lwowie, Polski 
Związek Narciarski przy pomocy DOK. 
VL i Państwowego Urzędu W, F. organi­
zuje przedolimpijski ośrodek narciarski we 
Lwowie, Zawodnicy wszystkich tutejszych 
klubów, zebrani w  tym ośrodku, pi zejdą

pod kierunkiem najwybitniejszych sił fa­
chowych pianową zaprawę gimnastyczną 
i biegową przed rozpoczęciem właściwej 
zaprawy na śniegu W  okresie tej zapra­
w y wstępne] zawodnicy otrzymują w 0- 
środku bezpłatnie masaż, ciepłe kąpiele i 
inne ułatwienia. Termin zgłaszania się za­
wodników' upływa z  dniem 12 b. m. Ćwi­
czenia rozpoczną się dnia 15 b. m, — 
Wszystkie kluby, podległe PZN-owi, obo­
wiązane są zebrać zgłoszenia i nadesłać 
delegata PZP-u kpt. Loieczki,. DOK VI., 
plac Bernardyński 6.

Zmiany w reprezentaeli przeciwko An- 
strji. Obie zawodniczki Sokola (Taboro- 
wiczówna i Grabicka) zawiadomiły PZLń. 
że nie uedą mogły wziąć udziału w  me­
czu lekkoatletycznym z  Austrją w  dniu 
9 b. m. w  Krakowie, wobec tego do bie­
gu 200 iii wyznaczono w miejsce Grabic- 
kiej —  Wiśkę (Wisła), zaś do skoku w 
wyż w miejsce Taborow iozówny — Sclia- 
bińską.

Pytićsja kpt. Misińskieizo nieprzyjęta.
Przed tygodniem w  związku z zawodami

F lp  Hełpz Urly^sK^
i n ż y n i e r  g ó r n ic z y  ,

przeżywszy lat 43. po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
rasnat w Panu dnia 6-go października 1927 r. w Krakowie. 

N a b o ż e ń s t w o  i a l c b u j  przy zwłokach odprawione zostanie w ponie­
działek dnia tO go b, m. o {rodzinie 10-tej rano w kaplicy cmentarnej, poczem na­
stąpi eksportacja wprost do grobu rodzinnego, tip. które to smutne obrzędy stro­
skana matką i rodzeństwo zapraszają Krewnyd* Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 
i Znajomych.

Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. i02ćf>
|  Zakład pogrmhowy „CONCORDIA" lana Woieego, Kraków, Plac Szezopańażl L. 2.

'JK .
kobtoCeml o mistrzostwo Polski, które' od­
były się w  Poznaniu, podali się o.o dymi­
sji piezes PZLA. kpt. Mislński i wicepre­
zes o. Pairuszewski Na wczorajszem po-! 
siedzeniu zarządu PZLA piośbyt wymie­
nionych były rozpatrywane l po długich! 
debatach postanowiono dymisji tak kpt 
Misióskiego jak 1 p Paruszewskiego nie! 
przyjąć, prosząc, icti jednocześnie o pózo-; 
stanic w  Związku. I

Pytlasfński — instruktorem olimpijskim. 
Poiski Komitet Olimpijski udanował mi­
strza Pytkcińskiego instruktorem polskiej 
reprezentacji oiężkoatletycznej na IX. O- 
limpiadę W  tym celu zorganizowany zo­
stanie specjalny ośrodek przedolimpijski 
dla ciężkoatIetów.jj • W  jft 

Trzecn jeźdźców jedzie do Ameryki. 
Departament kawałerji MSWojsk. wyzna­
czył na wyjazd na zawody konne w  A- 
nieryce reprezentację hippiczną, złożoną 
z trzech jeźdźców, a mianowicie: ppłk. 
Rummei, rtm. Antoniewicz i por. Starnaw 
ski. Zawody odbędą się w  Nowym Jorku 
w dniach od 7—12 listopada Wyjazd z  
Warszawj' nastąpi około 23 b. m.

Radjofon.
• Niedziela, 9 października1.

Warszawa. (1111) Go,dz. 10: Transmisja 
uroczystości odsłonięcia pomnika, wznie-; 
sianego pod Radzyminem ku czci pole-! 
głych w roku 1920. Szczegóły programu 
uroczystości podane zostanę przez rakljo.l 
—  Godz. 12.15: Transmisja z Filhannpnjł 
warszawskiej poranku muzycznego, po­
święconego twórczości Edwarda Griega, 
Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. Józefa 
Oz/imińskfcgo oraz Marja Bąkerkie^iczów 
na (iTielodekl.) i Roman Micewskl (fort) 
Część I. 1) Uwertura „Jesienią,t wykona1 
orkiestra; 2) Koncert foitepia.iowy, ,wy-i 
kona z tow. orkiesry p. R. MIęewski. « : •  
Część Ii 3) Melodramat „Bergliota", wy-, 
powie z  tow. orkiestry p. Al. Befcerkie- 
wiczówtm; 4) a) Rany serca, b) Ostatnia 
wiosna, c) Tańce norweskie, wykona or-‘ 
kifcstra. — Godz. j l4.10; Odczyt p , , t !  
„Przetwórstwo ognodnicze“  (Dział „Roi- 
nictwo“ ), wygłosi p. Andrzsi NehRńg. — 
Godz. 14 35: Odczyt p. t. „Najważniejsze 
wiadomości i wękazania rolnicze" (Dział 
„Rolnictwo") wygłosi p. Szczepan Mę- 
drzecki. —  Godz. 15: Komunikat mete­
orologiczny. — Godz. 1515: Transmisja 
z Filharmonii koncertu kameralnego w  
wykonaniu Kwartetu Drezdeńskiego. Człon 
kowie zespołu: Gustaw Fritsche (l-sze
skrzypce), Fritz Schneider (3-gie skrzyp­
ce), Hans Riphan (altówka), Alex Krop- 
holier ' (wiolonczela). 1) Józej Haydn: 
Kwartet d-moll; 2) Robert Schumann: 
Kwartet a-motl, op. 41; 3) Paweł itin-
demith: Kwartet f-mołl, op. 10 Godz. 
17.30: Rozmaitości. — Godz. 17.40: Au­
dycja literacka, wykonawcy: Tad. Fren­
kiel i Irena RuszczycOwna. —  Godz 18.30: 
Komunikaty PAT-a, — Godz. 13.45: Od­
czyt p. t. „Dzieje zamku królewskiego na 
Wawelu" IL —  Godz 19.10; Odczyt p„ t, 
„Nasze bogactwa". —  Gadz. 19^5; Od­
czyt p. t. „Legendy Indjan Ameryki po­
łudniowej". — Godz 20.30: Koncert wie­
czorny, wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego, Helena Lipow­
ska (śpiew), prof. Jan Dworakowski 
(skrzypce), Benedykt Górecki (tagot) i 
Heleua Zalewska (akomp.). Część 1 1)
C. AL Weber: Uwertura do opery „Wol­
ny strzelec", wykona orkiestrą; 2) C. M. 
Weber: Z koncertu na fagot: a) Andante, 
b) Rondo, wykona pe B Górecki; 3) Bi­
zet: Antrakt z 3-go i 4-go aktu onery 
„Carmen", wykona orkiestra; 4) Bizet: 
Arja Micaeli z po. „Carmen", odśpiewa p. 
H. Lipowska. Część II.: 5) F. Nowowiej­
ski: Uwertura „Swaty polskie", wykona 
orkiestra; 6) a) , Adam Wteuiawski: 
Pieśń o kwiatkach z op „Megae", b) 
St. Moniuszko: Arie Hanny z op. „Stra­
szny DwaT1, c) Frieman; 1) „W  senną 
noc majową", 2) Dziewczyna, odśpiewa 
p. H, Lipowska; 7) H. Wieniawski: I) Le­
genda, 2) Obertas- yTkoua prof. Jan Dwo 
rakowski; 8) Urossman: Czardasz z op. 
„Duch wojewody", wykona orkiestra — 
Godz. 22; Sygnał czasu, komunikat łotni- 
czu-ineteorologiczny, komunikaty policji, 
komimikaty PAT-a, nadprogram. — Godz. 
22.30: Transmisja muzyki tanecznej z „Sa 
łi Malinowej" holelc „Bristol" w wyko­
naniu orkiestry Henryka Goida.

WYSTAWA RABJiJWA
Warszawa 93711 
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w powiecie krzaMienfeckit?
(? ) Onegdaj o p^nocy, kilku uzbro­

jonych bandytów napadło na dom tzą- 
dcy iinajątkif Bereźćo. Władysława 
Strusia, który mieszkał wraz z leśni­
czym Gajem. Wymienieni obudzeni 
hałasem i ujadaniem psów, zobaczy >v- 
szy przez okno pode jreaue cienie ludz­
kie. postanowili stawić opór napastni­
kom. W czasie wymiany strzałów, 
Struś i Gajda zostali poranieni w rę-

■ę

ce. Nie mogąc dalej się bronić, ratując 
swe życie, ucicMi z domu. Zaalarmo­
wano najMiższy posterunek policji. 
Tymczasem bandyci zrabowawszy 400 
rubli w  złocie, <300 dolarów i 200 zło­
tych oraz dubeltówkę, dowody osobi­
ste zbiegli pod osłoną nocy.

Zarządzono natychmiast pościg, któ­
ry dotychczas nie wydal dodatnich re­
zultatów.

■ i i

napada na właściciela majątku w p. duhieńskim
(P). Przód paroma dniami w godzi­

nach wieczornych przejeżdża! przez 
2abckrzyki pow. Dubieńskiego p. Ro- 
sowiiecki Tadeusz, właściciel majątku 
Nikitycze. W  środku wsi jakieś indy- 
widjitrri zatrzymało furmankę i poczę­
ło wykrzykiwać pod adnesem jadące­
go: „ty  polska morda’* i inme stówa, 
które nie dadzą powtórzyć się w dru­
ku. P.. Rosowiecki zeskoczył z fur­
manki, żeby rozpoznać w ciemno­
ściach fizjognoniję napastnika. Wtedy

j ton rzucił się na Roso Wileckiego, ude- 
j rzająe go tęperu narzędziem. W  chWi- 
‘ li, kiedy napastnik dragi raz zmierzył 

się do ciosu, Rosowiecki nie tracąc 
przytomności umysłu, wyciągnął mo­
mentalnie rewolwer oddając w stronę 
napastnika strzał, który go ranił.

Jak się • okazało napastnikiem był 
niejaki Mielnik Adrii, „utoraainiec**, ze 
wsi Zabokrzyki, który podobno był 
w stanie nietrzeźwym — tak się przy­
najmniej broni.

Z HAU SADOWEJ.

Rozprawa przeciwko braciom Pan- 
kowom, oskarżonym o usiłowane mor 
derstwo w Dornfeldzic-, zakończyła się 
wczoraj popołudniu.

Sędziom przysiągłym postawiono 
dwa pytania. Jedno co do usiłowanego 
morderstwa, popełnionego przez IVli- 
kęiaja Punkowa a drugi o współudz.at 
iwńir Punkowa.

Sędziom przysięgłym postawiono

wionie pytania dod owego dla i wa­
lu Punkowa w kiera: ku 'baniawiania 
do kradzieży. Trybunał przychylił się 
do tej prośby, a gdy sędziowie oba py 
tania; potwierdzili, skazał Mikołaja Pan; 
kowu .za usiłowane morderstwo na H 
lat ciężkiego więzienia a Iwana Pali­
kowa za namawianie do kradzieży na 
5 miesięcy ścisłego aresztu.

* # 0 =  .

-j- Stan kolonji polskiej w Chicago.
W związku z wielką polską Wystawą 
Powszechną, zapowiedzianą w Pozna 
niu na rok 1929, nasze kolonie zamor­
skie przygotowują już materiały, któ­
re chcą społeczeństwu polskiemu 
przedstawić. Najgorliwiej zabrała się 
dotychczas do tej sprawy kolortja pol­
ska w Chicago, która powierzyła zgro 
wadzenie odpowiednich danych znane­
mu publicyście polsko-amerykańskie­
mu p, Sr. Osadzie. Pan Osada już opu 
Wiko wał niektóre dane wysoce intere­
sujące. z których wyjmujemy nastę­
pujące .szczegóły. Ludności polsijicj 
zliczył dotychczas w Chicago 104.175; 
wr cyfrze tej jest 8948 właścicieli nie­
ruchomości. Dzieci polskich w szke 

wach pąrąfjahiych uczy 'się 15.586, w 
szkołach publicznych 5450, w szkołach 
średnich- 16-5. w iiiniwersytetach 303. 
fabryk polskich jest 27, warsztatów 
rzuuii;eślir/!Ćzycli 207, większych inte­
resów' handlowych 113. drobniejszych 
• 490. Przedstawicieli wolnych zawo- 
dów 181. Łączny majątek parafii pol­
skich dosięga 8,925.000 dolarów, mają­
tek organizacji polskich 27,500.000 do­
larów, wkłady w bucikach i spółkach 
budowlano - pożyczkowych 55,175.000 
dolarów. Wartość polskich nieruchomo 
ści oblicza p. Osada na 136,865.000 do 
larów, wartość polskich zakładów 
przemysłowych na 4,950.000 dolarów, 
polskich przedsiębiorstw handlowych 
na ,9,215.000 dolarów.

Wziąwszy pod invagę„ że cyfry po­
wyższe nie obejmują jeszcze całej lu­
dności polskiej w Chicago ąi że lu­
dność ta składa się w olbrżynuej wię­
kszości z robotników, trudno nie wy- 
razić najwyższego podziwu nad podo- 
bnemi wynikami pracowitości i zapo­
biegliwości polskiego ludu wychouź- 
:<sxąm‘-■.

-j- Następco .Charlestona. Na osta­
tnio odbytym w New Yorku kongre­
sie mistrzów szLiki taneczne; uchwa­
lono lansować w przyszłym sezonie 
nowe pas, którego nazwa brzmi bar­
dzo egzotycznie: „Kihlkażu**. Tańczyć 
się to będzie przy dźwiękach jazz- 
bandu jak i charlestona oraz blaek- 
uottuma, lecz tempo odznacza się wię­
kszą powolnością. Oryginalna cecha 
kiskażu polega na „ocieraniu się ple-, 
eami*', co wzorowano jest podobno ną 
pewnych ^figurach tańcowi staroży­
tnych.

I
Z GIEŁ DY WARSZAW ÓKIEJ.

Warszawa 8 października.
Popyi? na dewizy mocniejszy niż wczo 
raj. Całe zapotrzebowanie pokrył 
B,ank Polski. Dolar gotówkowy w 
obrotach pozagiełdowych 8.93 i trzy 
czwarte. ś ■
, Rubel złoty 4.72 i pół. Akcje nieco 
motnibi.

:r GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa 8 października. Ciel.wl.). 

Bank Przemysłowców 1.15; Bank Spó 
łe zarobkowych 90; Unja 23—22.50; 
Cegielski 45; Herzfeld Victorius 57 do 
56: Dr. May 103; Poznańska Spółka 
drzewnia 1,15; Lubań 125-—120.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
* ZA GRANICA.

Warszawę 8 pążdziefiika. (Teł. w ł ). 
Lotfdyn 43.50; Berlin 46.77 i pół do 
47.17 i pól; Berlin wypłaty na W ar­
szawę) 46.75 -46.95; G dańsk 57.58 do 
57.72; Gdańsk (w'ypłaty na Warsza­
wę' 57.52-57.66; Wiedeń (czeki) 79.02 
d O ż Z S y O 58: Bi-aga 377.29. ■' ■

G e n e r  Z a s t . n a  R z p litą  P o ls k ą :  Z y g f r y d  B o c h n e r  i S -k a . D z ied z iC e .-

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
10 groszy za wyraz

W S Z E L K I E  r o b o t y . zG g arm tłtrżow sko -Jlijb iiarślc la
ó n w  p r z e r ó b k i  n a i c t s r a n m e j  w y k o n u j e  n a j s t a r s z a  
w  k r a j u  f i r m a  i ,  D ą b :  . 1  n a s t ę p  J .  D ą b r o w ­
s k i  i  L .  R O ż y r a e z e i M s a i ,  L w ó w ,  A k a d e m i c k a  2 .  
( H o t e l  O t e j S r a j  z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c j i  u d w r o r n i e .

. . .  . : 1 0 3 1 9

W AŻN E-dla P ań  I K a p e l u s z e  d a m s k i e  p o  c e n a c h  r e ­
k l a m o w y c h  p o l e c a  H e l e n a  M t l l l e r  N a b i e l a l i a  4 5 . .

v    mm
S T Ó Ł  a n t y c z n y  B i e d e n n a y c r ,  s e k r e t a r z y k ,  k o m o d a  

g p r ż e d a  l . e b i a n c .  D w e r n i c k i e g o  ? .  s t o t s r n i u .  l j » U

K I L K A D Z I E S I Ą T  p a r c e l  b u d o w l a n y c h  p r z y  u l .  Z i e l o -
. n e j  g ó r n e j  d ó  s p r z e d a n i a  I n f o r m a c j i  u d J H l a  s i ę  w .  

k a n c e l a r j i  a d w o k a t a .  D r .  O s t a s z e w s k i e g o  w e  L w o ­

w i e  p r z y  u l .  R u t o w s M e g o  ! .  1  m i ę d z y  g o d z .  1 7  a  1 8
T e l e f o n  7 7  0 2 .  -V • - - - , -  _ 1 0 2 7 2

S P R Z E D A M  n o w ą  ł a z i e n k ę .  P i ł s u d s k i e g o  2%  i  p .  p r a -
w ę  d r z w i .  2 ___________ _______  1 0 2 4 5

O B J E K T  d u ż y .  p r z e m y s ł o w o ,  c z y n s z o w y ,  g w a r a n t o ­
w a n y  d o c h ó d  m i e s i ę c z n y  n e t t o  3 0 0  d o l a r ó w ,  z  m o ż ­
l i w o ś c i ą  d u ż e g o  r o z w u j u  p r z e d s i ę b i o s t w a  i w i e l o ­
k r o t n e g o  p o w i ę k s z e n i a  d o c h o d u ,  z a j ę c i e  p r z y j e m n e  
b e z  p o t r z e b y ;  f a c h o w y c h  w i a d o m o ś c i  s p r z e d a m  J u b  
z a m i e n i ę  n a  f o l w a r k  z  d o p ł a t y .  S z c z e g ó l n i e  k o r z y ­
s t n a  s p o s o b n o ś ć , d l a  z i e m i a n i n a ,  c h c ą c e g o  p r z e ­
n i e ś ć  s i ę  d o  m i a s t a  i  m i e ć  p e w n y  d o c h ó d  i i n t r a ­
t n e  z a | ę c i e .  z g ł o s z e n i a  t y l k o  p o w a ż n y c h  r c f l e k t a h -  
t d w  p o d  „ K o r z y s t n a  z a m i a n a 11 d o  a d m i n i s t z a c j i  p i -  
u i n a , ____________________________  1 0 0 6 9  :

F I R M A  W I T T E L o .  K a t o w s k i e g o  7 ,  u d z i e l a  n a  b i e l s k i e  
n u f t e r j a ł y  s u k i e n n e ,  p ł ó t n a ,  j e d w a b i e  k r e d y t u  d o  
d z i e s i ę c i u  m i e s i ę c y  p r z y  c e n a c h  ś c i ś l e  g o t ó w k o ­
w y c h .  9 6 2 4

-IBUWIE i i u j n o r - s z e  f a s o n y  n a j t a n i e j  w  k a t o l i c k i m  
m a g a z y n i e  „ J o t - E s "  p l .  K a p i t u l n y  z ,  I .  p .  3 4 4 5

Ł Ó Ż K A  k u c h e n n e  1 3  z ł .  s k r z y n k o w e  t a p i c e r o w a n e  4 5  
v  s i a t k o w e  3 5  z ł . ,  d z i e c i n n e  f f i t s z a n e  b o c z n a  s i a t ­
k a 4 5  z ł . ,  d z i e c i n n e  f a s o n  a i i g i e l s k i  .3 S  z i . ,  w i e s z a d ł o  
s t o j a k o w e  2 5  z ł  ,  u m y w a l k i  5  z ł . ,  j y k i ą U y  d r u c i a n e  
J s  z i  p c l e c a  w y t w ó r n i a  Z a ń s .  Ł y c z a k o w s k a  1 3 2 .

: .  : J ;  ; . . . ; . .  ____  ____ 9 3 0 9

NA j o s l w i i  P o ń c z o c h y  p o  v s o  p o l e c a  S a b i - y a ,

. Żywczak, Kilińskiego 1. 7460

-odbiorniki najnow ­
szych konstruk- 
oyj, 1 -o  lampowe  
pulaca na d o g o ­
d n e  s p ł a t y  
r a t a l n e  9699

issto Tel. 76.
D 0 6 C 3 H E  S P Ł A T Y  W YKOMUJEMY  
ju tra , krirti-J, /a g la łiy , u b ran ia , f r a ­
ki, smokingi z własnych jakoteż po-

T A P E T Y
dekoracje,- m aterje meblowe lip. p o le c a ją

KICZAUSi I M  A & m  ŁIES^,
Lw ów , Jagiellońska T5. -- Teł. 43- 7C .L|

F  SITKA
przerabia modnie i gustownie, otm wyko 
mija nowe kreacje do cenach przystępnych 
pierwszorzędna solidna pracownia kuśnierska

Franciszsk Unicki m
r -
u N
O S

lw ó w ,  Legionów  3, —  Szajnochy 2  w podwórzu.

O T  W M Y
purlSftry, firaitkl, m aterje m eb low e 

ipoilec?: rAjtanEkt;

K, SKlBillSKI, Lwów iSESiiSSJ
t y l k o  l i a p r z e c i w  3 z k o i ,v r o n a .  9261

szlachotnago lustrzenia 
ą?a bardzo n i s k S t h  c ę n a c h  

9 p r z ( ! d a j e  10149

w ie rc o n y c h  m a te r ja ló w  p o d łu g  n a jn o w s z y c h  
ż u rn a li  a n g ie ls k ic h  p o  n a in iżsycri c en a c h .  
K RZflM O W SK! ! . ’X  i #  m lg a ty n  i p raco ­
w n ia  su kien  m ęskich  — L w ó w , Pasaż  

H a u s m a .fi 1 ._____________ 9649

1 ifibryki do odbiorcy
W y r o b y  z ło te , s ro b rh e , z e g a rk i p o  c en ach

^ r ł? f łie  WŁADYSŁAW SUSZEK
W y tw ó r n ia  b iżu te r ji i w a rs ta ty  r e p e ra c y jn e  
Lw îw, Akademicka 6. Te!. 18-48.

■ __________  7 7 4 5

KUPUdE s ta ra  m abis o n tyczn s I takow a oArłaurla
S t o l a r n i a  K o ł ł ą t a j a  5 .  9 5 5 2

CZTEROLAMPÓWE auaraty radjowe gwarantewanir 
Czysto odbierające (,d zł. ssu- , Żądać nowych ilu- 
slH-waiiycn cenników z działu fotografjl 1 radiote­
chniki. „Kinofut”. Lwów. 3-go Maja 11-a. 9472

KARETKA ,u  gu.nach z fabryki Marlusa we Wiedniu, 
m aio liżywana, ..kazyjnie cfo sprzedania. Rzflektun- 
ci mogą oglądać ul. P iekarska1. 19 u portiera.

SRZEDa .YI realność, ogród. 
iuu sążni, Pijarów 64.

uLilkacyj, s t r ó ż o w i 
16050

PORTRETY i widok: historyczne w okazach amator­
skiej grafiki (sztych, litografia ctarne i kolorowa; 
saote polonica poleca tanio Jeroszewski. ha-idei 
slateiJJOOŚęi ,Ro.i0ąąowte»ą f IfttOfr ..

i j j m & Ń  W I E L K I .
■ w y sy t  im  p o c z tą  z a  z a -  

„  f ł S .  ł  w  (  .  Siczką, ła d n e  w  v b  r a n ę  
g r z y b y  tn a jm n ie i 5 k g : )  p o  20 ’ żł. z a  I kg. 
tak  sa rn o  p o w id ła  ś l iw k o w e  /- cu k rem  w  

b e c z u łk a c h  o kg. z a  11 z ł

F-a, M fe a ć e i  S T U M K E R
K o s ó w  ( o b o k  K o lo m y t i ) .  11H8S

A U T O M O B I L  h - o s o b o w y  R e c t i e t  S c h n e i d e r  po g e n e ­
r a l n y m  r e m o n c i e  s p r t e d a .  W i a d o m o ś ć :  D r .  R o s e n -  
b a u m ,  K o ł ł ą t a j a  8  i i> ^ 7 o

PIARINO n o w e  o d  2 2 0 0  z ł o t y c h  n a  r a t y ,  p i ę c i o l e t n i a  
g w a r a n c j a .  N o w a c k i ,  P i ł s u d s k i e g o  1 7 .  1 0 2 3 4

Z A C IĘ T A , S a l o n  s z t u k i ,  u l i c a  L e g i o n ó w  7 .  N a  w y .  
s t a w ę  j e s i d n n ą  n a m s z ły  .io tv«  o e ra z y  j W o - w s I t i c l i  
i k r a k o w s k i c l i  . i r t y s i ó w .  C e n y  n i s k i e ,  ś p ł ż e d a ż  t a k ­
ż e . . n a  s p ła ty . 1 0 2 7 4

NA KAPUSTĘ b e c z k i  d ę o o w e  z  w i n a  o d  2 2 5  i t r .  i p r z e -  
d a j e  h i i n d e i  w i n  1 .  C l e ś l i ń s k i ,  L w ó w ,  u l .  3  c o  
M a j a  5 .  1 0 1 9 7

HALICKI 
w is , ul,
2C00 m. 
łOOO 

20000 „
200U „
1000 _
1000 „
: ooo „
1500 ,
=■009 

15000 „
1500 „

W sypy.i 
tu n k aC t-

MAL/-.ZYN NOWOŚCI, vr? Lwo- 
Ha:iuftn 15 md do sprzedania-.
flar.eli i barchanów'
Pepito 150 szeroki 
płótna na koszule 
zefirów „ „
szewiotu na mundurki 
wataliny wełnianej 
welurów ńa płaszcze 
tiiauek
chustek do nosa 
ręczników
ręczników kuchennych 
damasty n? poszwy w różnych ga , 
Zamówienia he prowincje wysy"

- Łamy odwjrotnifi, '

po Zł. 1'cO
» » 2-80
„ „ 1-60
„ » 18)
» w 3łOJ

» 2’80
„ „ 9 ’OG
» „ 1-20
»  »  0'50
„ .  1'30

U’75
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. 21LAZN E
największy sKlać

A iT O W i  H A L Ś K l

L w ó w , S o b it s s l i ic g o  S.
... i  , 10261

Mi T. Ksidży, Rolników, Lekarzy, lnźy 
nieraw, Myśliwycn, Inspfektorow: szkól, 
powiatów, podatków i gorzelń, aby za- 

poznali się

l  WYROBOWI SUKiEtiNICZEMI
Żprcądu dóbr I zakładów przem. 

Z U R O W S K I ^ O

F f t S R V K H  S U K N A  t
L S S Z C Z K O W  (J . W g K i j Ż

, (Małspciska).
Bundy na wzór zlamickich, derki na 
nonie, koce na łóżka, materiały spor­
towe, płaszcze myśliwskie. - Próbki i 
cenniki wysyła się na żądanie odwrotnie. 
S k ła d y  kunseanacyjne: l w ó w , P. j s n i  
Mlkolaścha, S K R Z Y P  E K, Poznań, 
^órnr. Wlida 2 . ,  U K K I E W I C Z. 

y iln o , Zamkowa 8, M y  H Ł. 9973

R o k  ż u l,  13S9,

g m  .; polecają ;
! !  , damskie .i.nei}9kle

l i r a i i i
przy jm uje  w sze lk ie  P R Z E R Ó B K I

R u to w sk ieg ą Ó . “ i
Tow ar, doborow y i J Lw iT yw *. 1 0 4 4

11

PENSJO NATY I  U ZD RO W ISKA

KOSÓW, pensjonat .Lub icz' poleca na sezon leslęmto- 
zlmowy słoneczne pokoje i  piecami. huclmia pierw­
szorzędna, duża leżainU puiudniuwa — Tioskliwa 
opieka zapewnioną. 9756

KOSÓW, ;a  Kołom yje, pensjonat Eugenji Łukasze­
wskiej; poleca pokgla .słonecżhe z  pierwszorzę- 
dnem utrzymaniem na reżon jesienny 1 zimowy 
dla osób potrzniiująęycli odpoczynku i rekonwa­
lescentów. : -ił : 9Ś9#

MAŁŻEŃSTWA,
IS  g r o s z y  z a  w y r a z .

Poste-restante listów pod pseudonimem 
nie przyjmuje 1 nie wydaje tylko pod nazwiskiem, 
prósz? o.inny adres. Aj&onom. lczsu

NAUKA I :W -YG iipW ANIE. 
8 stoszy za wyraz.

Kursa samochodowe zawodowe 
i amator­

skie Mickiewicza 28. Początek naj
su zawo­
dowego 8

bliższego Kur- 
Wpisy w kancelarji 

kursu między 11 -  1 i 
- i .  10024

KONC. szkoła „Ecole francaise- Batorego 34, wpro­
wadziła przyspieszony system szybkiego wy oceania 
języków, stenografji, buchalterii. pisania na ma- 

, s z y n a c h .  ____    lflOóó
RU TYNuW AKA nauczycielka języków, Włoskiego,, 

francuskiego (Sorbonę) ud ich  teorią konwersacji;: 
Piekai ika 3, l. p. ; ; > lolOT

POSZUKUJĘ mieszkania Z -  3-pokOjOwego z  kucnnią, 
komfortem. Warunki wedle umowę. Zgłoszenia 
Administracja Słowa Polskiego pod „T . B.“. 9591

U oZlEU AM  lekcji języka francuskiego dla 'óczątku- 
ja.cych na jak najdogodniejszych wat tutkach. w ia ­
domość ul. Stryiska m, m. 5 od godz. Iż— ' i
Klnnowiczowa. , n

5—6
10091

g W. J3 vi ■' iw ; 2
I  W01.,'NI: POSAD)
Ł a t  ■ 79
SńRZEDAWCA-akwizytor, pożądaj iw inżynier, Uitolik, 

młody, ruchliwy .1 sprytny, dobrw kojrespondent r . n  
odpowiedzialri* stanowisko potracony. Szczegółowe 
oier.y .Wcgiel* do ailministraj/ji. 10241

AD vOKAT Dr. Krokowski, C zo f& ów , poszukuje po­
czątkującego kpnćyaijnta i-J'olaka, Warunki wedle 
umowy. ! i J  10244

łn  vWi/.v j'OR adolny z Oraniy żelaznej poszukiwany. 
Zgłoszenia z /eferunejkiriil du Stótyarsyszeflia Kup­
ców Polskich, Leg jon ó iw  l, II, p, przez podwórze 
W godzinach od IU 13",/ 10267

Oferty z „(curriculum vitae“ 
1 i  referencjami należy składać 
I  w administracji pod „Ko- 

T ż ^ s ! f i s '\ w s r i8 n k lM. 10293

PiBfStP
dla swojej ' idbryki w  Polsce na w o je ­

w ództwo Lwowskie 10271

w ią d a j^ cgo  niożl.wie europejskimi ję ­
zykami i  dobrze wprowadzonego tak 
w  Kousiumacli jak i też w  sklepach ko­
lonialny '-ti. Osoby mogące się wykazać 
dłuższą/ praktyką zechcą przesiać wła- 
snoiąęaiłie, napisane oferty wraz z za­
padaniem referencji puu „Dobry Inte­
res" do  administracji t?go dziennika.

- SŚCLEPY !L O K A L £

Na podstawie uchwały Zwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów 
Ziemskiego Banku; Kiedy‘ owego z dnia 
21 grudnia i.926 ro’- oraz postali owionie 
Ministra Skarbu L Ministra Przemysłu 
i Handlu z dnia 11 sierpnia 1927 roku, 
ogłoszonego w „Monitorze Polskim11 Nr. 
22! z rolni ' 1927, Rada Zawiadowcza Ziem 
skiego Banku Kredytowego przystępnie 
obecnie do podwyższenia kapitału zakła- 
dowegro Banku z kwoty zł., 700.000 , do 
•yyfMkośu zł. S.OOi) 000, czyli o kwotę 
zł, 2.300.000 na następujących warunkach:

1) Kapitał zakładowy Banku podwyższa 
się o zł. 2.300.000, czyi! cłb zł, 3.0t)O,OOO 
przez wy da ale 92.000 akcii nowej emisji-; 
po zł. 25 nominalnej wartości każda

2) Kurs emisyjny określa się na zł. 25 
ż doliczeniem nadto kwoty zt. l tytułem 
kosztów, związanych z powyższą emisją

3) Pierwszeństwo do nabycia akcji no­
wej emisił przysługuje właścicielom akcji 
dawnych emisji w stosunku do ilości po­
siadanych akcji. Ponieważ w obiegu są 
dotychczas tylko akcje koronowe po kor. 
400 nom, wart . markowe po 280 mkp. 
nom. wart,, których wymiana na akcje 
złotowt dotychczas nie nastąpiła, przeto 
prawo pierwszeństwa ilo nabycia nbwych 
akcji przy obecnej emisji przysługuje da­
wnym akcjonariuszom w  stosunku jedne) 
akcji 25-złotowcj nowej emisji na !08 (sto 
ośm) akcji koronowych lub markowych 
dntychczasoyvych emisyj

4) Dla wykonania prawa pohu.ru przez 
dawnych akcjonariuszy zakreślą się ter­
min do dnia 11 listopad* 1927 roku. Akcjo­
nariusze, chcący wykonać prawo poboru, 
winni przed upływem tego terminu w pła­
cić całkowitą cenę emisyjną subskrybo­

wanych nowych akcji, oraz przedłożyć 
swoje dawne akcie (bez arkuszy kupono­
wych), , względnie świadectwa tymczasowe 
które będą natychmiast zwrócone po 
uwidocznieniu wykonania prawa poboru,

5). Kcpartycji tych akcyj. na które do­
tychczasowi akcjonariiisze nie zapiszą się 
z tytułu posiadania prawa pierwszeństwa, 
dokona Rada Zawiadowcza Banku we­
dług własnego uznania I określi ich kurs 
emisyjny, który nie może być niższy od 
ceny emisyjnej, (p. 2.)

6) Pod względem praw, przysługujących 
ukcjonaróiiszom, akcje nowej emisji zrów- • 
nanę zsśtąrm z, dawuemi ■/. chwilą wpisa­
nia podwyższenia kapitału zakładowego, 
do rejestru handlowego i uczestniczyć bę­
dą w dywidendzie od dnia 1 llpca 1927 r,

7) Całkowita wplata kapitału akcyjnego 
winna być uskuteczniona najdalej do dnia 
11 listopada 1927 roku t. j. w ciągu 
.trzech miesięcy od dnia wydania powyż­
szego postanowienia Ministrów Skarbu, 
oraz Przemysłu ' Ilanclht.

8) Wniesienie do rejestru handlowego 
nastąpi w  ciągu czterech miesięcy od dnia 
wydania powyższego postanowienia, t, j, 
najdalej dc dnia 11 grudnia 1927 r.

9) Akcie ncwei emisji wydane będą 
subskrybentom w ciągu dwóch, miesięcy 
od dnia zarejestrowania podwyżs/cuia ka­
pitału zakładowego.

10) Zgłoszenia na subskrypcję przyj­
mują: Ziemski Bank K r e d y trwy f ,  A.
•re twowic. ul. 3-go Maja 1. 5, oraz 
Oddziały Banku w  Warszawie (ul. Mar­
szałkowska 151), w  Krakowie (ul. Flo- 
-jańsk:-, 1. 32) i w Cieszynie (Górny Ry 
,nek). 10146

iNST ITUTR1CE frs?;ainse (Sorbonne) dooue U2S le- 
ęons AUr. Admn, luZlt

NAUCZYCIELKA foriepiauu udziela leKbjL SuplA- 
sltiego 27, drzwi s. Ćwiczyć mozua I I .  1U210

k ODu w it a  włoszka udziela lekcji języka w łoskiego
: Do Admin. Słowa Pol. pod W łoszKa. t028'7

NAUCZYCIELKA z uknftczoni; konserwatorium piz/j- 
mie na prowincji lekcja muzyki .fortepianu), oraz 
fraiicussiego. Znoszenia do Administracji ,W y- 
j’azd“ __________ , i _  _  10281

LEKCJE muzyki, oraz francuskiego udzieli dyplomo­
wana konsvrwatorzystka ca obiady iub według u- 
mowy. Zgłcizen ia do Admln. ,Nauka“ , 10280

R lE R w M  konc. szkoła kroju i szyci? .Stefanie-
. -zaszkiewic ią  S, naprz -.-jw policji.   ’ 'S2 !.

NIEMKA, nnigąc lekc|e udzielać, puszukuia posady 
do dzieci. Łaskawe zgłoszenia pod .Niemka M,K du 
Generalne) Ekspedycji Ogloszefi, Lwów, Legio­
nów i . 10303

2 SŁONECZNE pokoje, częściowo umeblowane wprost 
ud -{os-JoJa.zfl z  wykwintnem utrzymaniem Refie- 
ktaje się tylko na partie solidne i spokojne. Wlado- 
inośc ailm inistracja._________. - - ' -   I0U6

POSZUKUJĘ mieszkania 4--a pukoji peiny komfort, 
i iub li piętro, okolica Techniki—Polockie/o za 
czynszem z góry  lub odsfgpnem. Administracja ,,^o- 
ildny*. . . i. ,.; 10375

BOKSY z komfortem urządzone Jo wynajęcia, w ia­
domość n oortjera „Aaiac Sportowy” , LrvdW, ul. 
Zielona 1,59. ’ 0223

5T\
$ groszy ’ za wyraz.

JSAkAPjlE 6 pokojowe, pełny komfbri. pierwsze 
piętrji. willa przy przystanku tramwajowym do wy 
pajtjcla zaraz za czynszem a góry. Skumorowski, 
"h o tóc/ yzn y  10. 10175

_  Sia jjaniehfck — Zbaraska 2, parter prawy.
10173

DWA! pokoje lub jedui, z kuchnią poszukiwany „Wi- 
kti Wija" Kochanowskiego S. 10 .MO

jiA.MilHNlĘ 4 pokoje sWnac/nu z komfortem, M iko- 
ne/m, piękne połoienie w Kiakowie, na takie wS 
Lwowie, — Adres admlniśtracjd Słowa Kolskiego.
/- : 9976

!’ CłS/.UKUJĘ pomieszkaniu — -3 pokoje, kuchnia z 
kom fartem, w śródmieściu ewe nruamic przy liteach: 
.Z lb lifcc ficza , Iwkołala, UługOszk, Suplńskiego, ka- 
ieczu. Zgłoszenia pod „Kom rort1 Rk A m  Prasowa 

• Chorąźczyzny 7. 10131

- i uKuJE, przedpokój umeblowane lub nte, w ren- 
• irum odpowiednie dU l-ia rza  kawalera lubń# nluco 

do wynalęna. /ełoszeala uod .Sródiui '4m*-. w n

LO KAL składający się z frontowego sklepu I trzech 
pokoji na restauibcję w  Brzozowie natychmiast do 
wynaiącia. .Wiadomość: Składnica Kółek solnjczych 
W Brzozowie. ________  1(1343

POKÓJ dia solidnego poważnego pana c obsiuuą 1 
światłem do wynajęcia, u- Adres w adrnlnisiracjl.

- . .... - '.-i--' 102̂ 2
DWA pokoje z kuchnią w Zimnej Wodzie przy stacji 

Jo wynajęcia Zgłoszenia; Administracja .Słowa" 
.Rzetelny1’ , ,  ioooi _

POSZUKUJĘ 3 pokoje, kucmiię z przynależnośclkaii 
z komfortem. Zgłoszenia pod „Umowa- do admi­
nistracji. 101JU

POŚZUKU.lĘ sklepu w samym śródmieściu. Współ­
praca niewykluciuna. Oferty dokładna pod .Sklep" 
do Administracji pisma. ! 1 Of-S

POSZUKUJĘ mieszkania z 3 pokjl z kuchnią wprust 
Od gospodarza, Warunki I -gł-u iim iii do Admin. 
Słowa Pol, pnri .O w ektor gi,i,nazjum“ . 1892D

POSZUKUJĘ mieszkania 2—4-pokoiowogo z kuchnią 
i Komfortom. Czynsz z góry. ' Zgłoszenia do du 
rtrjack iigo sekretarza konsularnego, u l.p e łczyń ­
ska .38.- 10,86

PEŁDZiKThk małżeństwo poszukuje większego po­
koju umeblowanego, możliwe w okolicy żybll- 
klewicza lub parku śtryjskiego. -  Wiadomość 
pod L. J .________________    10285

ZAMIENIĘ mieszkanie z dwócli pokoji i Kuchni z
przedpokojem z pełnym koinform-m w ok jllcy  ul. 
jagiellońskiej na mieszkanie o podobnym składzie 
W okolicy Dworca Głównego. Pierwszeństwo taają 
małżeństwa .katolickie Jbezdzlętnl,- Zgłoszenia li' 
ftownfc kancelaria adwokata Dra Uubiihesa, Czar
niecklego 8. io?.92

SLEC a NCKI pokói i  utrzymaniem i  rortepianein 
A  rnlęBSentnej panienki od l  listopada. Listy do 
AdwlAiStracji pon Sscysna, iuzóa

POSZUKUJE mieszkanie i -  lub S-pokojowe z  kuchnią 
i komfortem Czynsz według umowy. Zgłoszenia 
poć „Mieszkanie1* do Genćrainej Ekspedycji O g ło­
szeń, Lwów, Legionów 1. 10327

ZAMIENIĘ biuro o dwóch dużych frontowych poko 
jaeh r.a II p- przy ul. Hetmańskiej na biuro o  t 
nokoiach na ł  p. lub w parterze przy teł shmei u- 
llcy, ewentualnie przy ul. Legionów, Jagiellońskiej, 
Trzeciego Maja. placu Sn łoa i. Listy pbff .Bjuro" 
da biura ogłęszeo. Hetmańska 22. 10315

PIERWSZA konc. szkoła kroju i szycia „Stefania"
SzŁszsiewicza 6. naprzeciw policji.___________30715

M ŁO D A, wykwalifikowana nauczycielka poszukuje 
lekcji, korepetycji, tanio. Gwarantule rezultaty. Na- 

• bielaka 24 — 3 godz. i  0  10301

W*

RÓ̂ NK doniesienia.
S srodzy za wytaz.

POSZUKUJĘ dzierżawy folwarku w poblfiu miasta 
rjowiatowegu od 60- ISO morgów — od zaraz lup 
ód wiosny, najchętniej wprost od właściciela. Ła ­
skawe zgłoszenia dla „J. P.“  z listami u WPana 
Chałamca, Zimna Woda, koło Lw ow a, 10214

POSZUKUJĘ pożyczki oKołÓ 5000 doi. na pierwszą 
hipotekę nóiwego dofnu. Zgłoszenia do administra­
cji Słowa Pólsklego pod „k. Z . “  -- ; 10219

POŻYCZKI i  h ipotacznam  zaO azo laczan lem  na
pierwszorzędnej realności we LWdtrie w wysokości 
2—3 tysięcy amer. dolarów poszukują do 16 lisio- 
poda. . nIos.eiiia w biurie ogłoszeń: Jacobiego, 
Lwów, ul/.-Yimorowlczą 14, ąilbó .Rentowna poiycZ-a" ' . ika’ 0 48

POSADY POSẐ KIV/AŃB„; 
4  g r o s z a  w y r a z .

KUCHARKA duchoJząca, dobrze polecona szuka za­
jęcia do gotowania. Wiadomość u dozorcy Zybii- 
Kiewijiza 18. - S0224

SKROMNA i uczciwa panienka *  prowincji. Uuiiejąca 
szyć, poszukuje zajęcia przy. pomocy pani tumu, 
Ł -skaw e zgłoszenia w Administracji .Słowa P o l­
skiego” . '0288

ZDOLNY lab.orant apteczny poszukuje 
apteki, Micha; Nawojski, apteka, Pilzno.

lISOUA inteligentna, mióda, svmpatycz.-i:i. cnaiąca 
rię wszechstronnie nh gospodarstwie, dobige pole­
cona  sita fachowa, poszukuje posady do samoist­
nego narządu do dworu. Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji Stówa Polskiego M tic lw a  10308

KKAWC/.YNI samodzielna poszukujo szycia po do­
mach — Zgłoszenia 4ó Siówu Pol pod Samo­
dzielna.':' , : 10294 ;

BARDZO dobra Kucharka, gospodyni poszukuje po- 
sad y. Zgłoszenia do adm in istracji .| ad * ica ‘ 10.123

KUCHa RKA umiejąca gotować posiukuje posady 
_  „Antonina" do administracji.______________  10323

posady od 
10.121

KUCHARKA takie i sprząta poszukuje 
15-go pażdziern jką „Ma. ia".

PAMIĘTAĆ należy, że katar kiszek, biegtlhki, upor­
czywe rozwolnienia leczy Alutabor- Rawski. Aplaki 
mag stra Rawskiego, Warszawa Marjańska 12, 7703

ZEGARKI damskie staromodne, kieszonkowe, prze­
rabia na ręcznie Jan Seltenreich, Lwów. pi. Maria- 
ckl 5.   j   897a

Specialisłą n i  rób nosa, gardła i uszu b. 
lekarz klinik wiedońskirh

Dr. J. N E U M A N
oruynuje obecnie przy ul. Frsdry I. 7, 

od U --2 i 3—5. Telef. 2U-41. 10150i  .............................. ............... ............................................
[ STUDENT medycyny poszukuje obowiązku pielęgnia- 
, rza przy osobie chore) na płuca v !  miejscowości
( klimatyczne] w kraju czy zagranica za sKroinnem 

wynagrodzeniem. Oferty wraz z podaniem warun­
ków uprasza się pod Lwów, pi, Wilczewskiego 4,

I mieszkanie 19 dla S. M. 10297

ZŁuCENiK. srebrzenie wykonuje solidnie i najtaniej 
Wł. Huszek, Lwów.flkadem ickaó,telef. 13 ł8, ,V744

WSEGLNl.sA do prowadzenia hurtowni komisowej na 
sprzedaż wyrobów monopolu spirytusowego, w po­
bliżu Lwowa poszukuję Zgłoszenia ilo A imm istra- 
cjl pod .Hurtownia". ________ ________________ 10 1/

OGÓLNY zjazd delegatów Jedenastu zrzeszonych 
Związków-. Wierzycieli, reprezentujących pół mil- 
jona zorganizowanych jioszkodostanych wojną, wa­
loryzacją, oraz drobnych akcionarjuszów. Decyzja 
Rządu, czytajcie .Gazetę Społeczną-, Lwów, Ochro 

'nek i . _____________  _  __  I029U

STOLAENIa od 1842 meblowo-budowiana wykonuje 
zamów :enia, odnawia meble Haszrzyński Kalecza 
16 właściciel.___________   10273

PŁASZCZE, iuira, kostjumy wykonuje dobrze, tanio 
i prędko krawiec damski N. t ohak, Łyczakowska 
19, dawniej Jagiellonska. _____________ 10282

N IĘ M O J c l „Ktoś” miał n iepewność—  a i e t o n i c i  
Dlaczegu brak zaufania? Kapisz czas, miejsce 
spotkania, czekam, konieczne I Błędne koło. 10300

W.AŹNE dla właścicieli realności! ł-rzepisowe kosze 
na śmiecie do nabycia w firm ie M. Kierśki, Kn- 
pernika 4. >0302

JfcZ R LO iE K lJ i i BEZ KAUCJL Buchaiter-ullansista. 
Korespondent poiSKzf rosyjski ze znajomością nie­
mieckiego, Wszechstronnie rutynowany handlowiec. 
Polak, j żonaty-bezdzietny, oficer rezerwy, praco­
wity, zdolny, posiadający kt/al.fikacj-: bez zar sutu, 
ozuka od .arat, posady stałej —  dobrze płatnej; 
Łask. propozycje kierować Jo Bmra BrU-ka Ko- 
 -------   “ „ U f* -  i l  ' ' '

BĄDŹ dobrej myśli, hic się nie zmieniło, 
termin o to (ej godzinie H.

na

acluazt-ł 3 w d  ..Godny g-.'-i-h,a-, 10324

PŁASZCZE pluszow a wytłaczam w najmodniejsz 
desenie, odświeżanie na specjalnych maszyn-ct 
przerabianie na modne fasony. Pracownia sukie 
W ol ińskiej Sobieskiego 12. t,29S

.Hjth /i  farbowanie, przyciemnianie lipskim sposo 
o - ” , farba gwaraatowaiia gttny risk ie Wolańsk
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Jfarha stewy
zdrowia dzieci!

przez powagi IsKarskia zalecany:

P U B E M
Wriłipfiici- Mb

•m i k o  raraiENiezró

m ie s i je z u ic i k a żd y ' siafeyó m o ż «  p a r c e S e !

T y s ią c e  p o d z io k o w a ó !  wUtatovnldvainll 
Oletego żądni m iały w łio d .is  tylho PUDRU HĄYĄ

Do rtb)-n» ire TOystisteli •jjW.-U' I J m f j r .T i .  
- t»£voy J*tf

•Sjf «..«*.» ruto toru, Ł w ftT f

, 7803

A  P E T Y
firanki M m m ,  sansitiiri llofrow 
T. R Y S I M  i SYNOWIE
LIW ÓW , p i. S m o l k i  4; te ls f^  40-09 
W ła s n y  z a k ła d  tap ic . u ! .  K o ś c iu s z k i  20  

T e le fo n  | 9 -8 i .  '*H(14

C H O K U B Y weneryczna i zastarzałe skórne, neura­
sten ię seksualną leczy specja lista  dr. Friscfi, W a­
ło w a  M. 9963

MocJeH 1927

X;.. •'-•1*2
9*23

zamknięte oryginalne „ pkrfekt”
niezbędnie potrzebne dla Pensjonatów, ho­
teli i każdego domu Łóżko dyvv .noae jest 
iieałom dla braku miejsca. Łóżka dywano­
we poleca po cenie najtańszej niż na osta- 

tnicn „Targach Wschodnich11

Stail i Spółka L”iwiK ; S ,k,2a

Poczta i stacja K ole jow a Stan isław ów
przystąpił za zezwoleniem Urzędu\ Ziemskiego Nr R. 4477/26 ź dnia 12 lipca 1926 do parcelacji części swoich 
posiadłości w i.iezwykle pięknej 'okolicy — z jednej strony nad iwącą rzeką Bystrzycą z drugiej okolonej 
wzgórzem Karpat -  pocj nazwą „OLESlOW*. - -  Pragnąc stwęjrzyć tam ufocze letnisko i umożliwić każdemu 
posiadanie odpowiedniej części ziemi na wybudowanie wilii, sprzedał w zeszłym roku w ciągu trzech miesięcy 
2i;C0 parcel w części 1. Olesiowa, & obecnie rozpoczyna sprzedaż parcel w części li. Olesiowa po bardzo 
niskiej cenie, bo l

t o  4  z ł .  z a  s ą ż e ń  K w a d r a t o w y  =  3  e r .2 C -o c m 2.

Na wybudowanie willi potrzeba skołó 130 sążni, czyli 350 m*„ co kosztuje zaledwie 

251. YC50* i to splfEMsain^ctfo po Żł, iniesię^fifisie praea 4 lata.
Kupujący 2 lup więcej parcel;po I w  sążni kwadr, płaci .aty miesięczne tyle tazy po 10 zł. większe- 

Ktokolwiek wiec pragnie zapewnić sobie kawa! ziemi na własność, niechaj zgłosi się najrychlej, gdyż przydział 
nastąpi według kolejnego porządku zgłoszeń. V

Dla wygody zgłaszających się przyjmuje Zgłoszenia i udziela dokładnych informacji Kancelaria Główna 
Dóbr Kacykórt SKich Aleksandra Lewickiego we \Lwowie, pl. iiaĄacki f l. 10, 1. p. Telef. 7 Sb, lub ua miejscu 
W  Zarządzie Dóbr w Pacykowie pod Stanisławowej Telefon 1-24

2; I  li. M i  A  N A  R A T Y !

W y c i ą ć  i przesłać pod adresem : KataraHer.a Z^rzącŁaDónr Patyków  wą|i.wowIa, fóarjaciti i. IG.

K  Ł  O  s l Ć  E  s  I  E .  ,
Na podstawie ogłoszenia w „S owie Rolskiem11 zgłaszam fchec kup.ia — ...-..- sążni2 parceli w Olesiowie. 

Przydzieloną mi parcelę zamierzam spłacić w ratach mresięcznyć/i- po zł. - - —-•-. — Prosząc o Drzysłanie mi 
dokładnych warunków kupna, podaję swój adres. ^

Imię i nazwisko -—  ---------------------— ------   . " Zawód
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10 zł.
R A T  u

Dokładny
10143

adres
dnia 1927 r, 1-10 zł.

R a 1U

gotow ? f  ńa' żdńnówreijie o ra i przyjn*ó[A 
wszelkie rohoiy tapicersko tfekóiratyjna 
tak w  mfejscu jak i na prowincji 7469-

P R  A C O W N IA  C A P I  CE r s  a  A

W Ł .  F R # K 0 ? E f C
wów, ul. Zimarowicza L, J. Telef.:J&43

labie m raff bez podwyższenia cen 
ó ta i  wielki wybór mebli tapicerowanych 
najtaniej w „  D  O  K; O  T E H  M  •« 
L e n n a  S a - p i e t i y  3 4 ,  t e ł -  1 5 - 0 1 .  ygsł

M S M I Y H A
y F A U E R A“UtiSS -

*  10305 W iasn y  d< m !

WfULl^SZY POKARtt dla DZIECI
SMACZNY I WZMACNIAJĄCY \ 

Niezbędny podczas odłączania nO pler$j* 
\ w okrasach nśniącia. \ 

Jłatwia ząbkowanie i zapewnia prawidło* 
rozwój kości. 

vwka dla mam 
i isk o n w ^ le aeectó w ,

ŻĄDAJCIE SŁYUNEJ MARKI FRANCUSKIEJ

F O S  F A T Y G A  F A I I E R A
W ystrzegać s ię  naćladownictw.

JPsryż, 0 rut: efe la Ta therfe .

M S
A .I

9267

różnej wielkości r; Krzywczycach od 0*60 doi atn. do 1 40 doi. am. za sążeń kw- 
w odlegiości 5 do 10 minut od stacji tramwajowej, działki rolniczej, ogrodnicze, 
urzędnicze, rzemieślnicze od 2ó doi. am. za 1 morg około 3u minut od tramwaju. 
Piękny ośrodek gospodarczy kilkadziesiąt morgów z pałacem, młynem i budynkami

g o s o ó d a rc z e n ii.
Budowlanki w  Zimnej vYo*2zie (letnisko) okoto 120 doi. am. za l/« morga, odle­

głość około 15 minut od stacji kolejowej.
Budowlanki z drzewostanem szpilkowym w Brzuchu wicach (letnisko) różnej wiel­
kości od OTO doi. am. do 1'20 doi. am. za 1 sąż. kwadr, odległość od 5 do 10>

minut od etacji.
Spłata ĉ ny Fupna do z jat w ratach wadia urnowy.

Zgłoszenia w  S A N K l f  Z I E ł U Ą N  S  ■ A -  PARCELZACYJNY
LWÓW, tli. Kopomika L, 20. (9— 3 godz.}. Na odpowiedź pisemny załączyć znaczek.

I m n y  7c solidności Flagazyn konfekcji damskiej

„M a iso n  ChSc“ , Lwów, S^cstuska 1,
zawiadamia uprzejma, że obok wszelkiej konfekcji damskiej, rozszerzył specjalnie dział 
P2asł.cF,y i  T r y h o t a ś y  dając możność zaopatrzenia sii; w najpiękniejsze M o d e l e  

P ła s z c z y  ■ na iepsze trykotaże ac bartzo przystępnych ce-iesh.
e  Stasl^awe o d w i e d z in y  b u z  p r e y m a a u  k n o n w  10097

ECIT Ł 'wasra n a  f i r m ę ,  „M »is*© ia C k ic 44.

Nr. 1517/27.

W Pafistwowem Stadnie Ogierów w Sądcw^J Wi 
szni zostaną sprzedano w dredze przetarty pu­
blicznego w dniu 14 paidziernika 1S27 r. )o go-

dżinie 10-tej.
3  w y b r a K o  w a n e  o g i ,s . r y  N r .  N r ,  K s .

592. ET — pełnej krwi angielskiej po Ekstaz ort A L u\ 1, Lat 16 
184. MERSCJCH—  półkrwi arabskiej po Mersuch od Am-^rath, 

lat 20.
2 2 l. MAESTOSO —  rasy lipieańskłej po Maestąse II. od Ni\ 359 

Maestoso, lat 24. /

K i e r o w n i K  S t a d a :
10240 Inż, iiadauLz Filipowicz m

I
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PR2 U tBd$l9RS3 Blfflffla SKRO, NSSLAOOWAHA! •«»
BOTYtaczfiS ijs so s tia o ju  i

m n s łii  mmatsoi mszYN». co vam i

ODPót WIEKU powszechnie « s 7 :wa S ak p ó  j e d n e r o  it tU ■
ZNANYzt SKUTECZNOŚCI ®- V W  S * * C 1  c i y  U J j  U  \ V  A .

P .R A G O  r o t  * *nrZZlt ^ s g *  n s
,,E  S I3T. GÓRSKI EGO

rSTW A B D N iŁN I A  mfc». W A U S Z A W A

_ _
wijęoiit 3 IW

a  Rsprezedlacifi rw ^ s 2 J ia  sprzedaż :
© 
ftii
14

L v / ó w
uł Kopernika 9. Taieion 5Sż, ui. starowiślna 1, Telefon 21-33. ^

4 a  ca n m a & o h a  s  ss ® ra rs a  m b a  o sa m m s  ea ri a  a  »  w o m a  b a bb a  m la ss e  -a c  ?

l a
m ę s k ^ i j ,  d a m s k ie j ,  d z le e b ń jń ^ j i  p o ć c ie lo it fe j)

u l .  P i ł t ^ d s k i ą g ,  1 4 ,  I L j p .  -  ( P a ń s K a )  10)158
Przyjmuję wszelką robotę w zakres bieliźniarst^a wchodzące jakoteż: fartuęhy 
lekarskie, sklepowe, służbowe i dziecin- S
ne po najtańszych cenach. — Również V % t ł l 3  :i A łrJ | l ^  0 S i & J f O p  

krawieczyZny dumśkięj i bielizny. s ^ ś f fe i iL ie m :  a s n e r ^ E ia jf is : ]k ta t i .T

Wydarz ca i redaktor odpowiedzialny; Wilhelm Autom Skrzy ezyński, Z drukami ^SSowa Î islaes^di‘ą kffóyif, ul, Zunorowicza łŚ,
V


